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Lwów 1 września 1897.
W Warszawie wielki dzień...
Wśród ucisku, który zaprzecza 

wprost prawa narodowego istnienia 
dziesięciu milionom ludności polskiej, 
skupionej około dawnej stolicy, wśród 
systemu, który w ustach młodzieży 
mowę polską uważa za zdradę Btanu 
a katolicką religię za protest przeciw­
ko państwu przyszła ohwila otuohy 
i nadziei w lepszą, czy tylko znośniej­
szą przyszłość.

Skąd te nadzieje? Gdyby zażądano 
od nas argumentów realnyoh, bylibyś­
my w kłopocie o to — ale są pewne 
intuicyjne argumentacye, które jakkol­
wiek logicznie słabsze, w zastosowa- 
nej psychologii ludów, zwanej polity­
ką, ozasem zasługują na posłach, tern 
może właśnie, że w sferze uczuoiowo- 
ści czerpią swe natchnienie.

Gdy Aleksander III. jechał po raz 
pierwszy na zachodni krameo swojego 
państwa i była nadzieja bezpośrednia 
go zetknięcia się jego z naszem społe­
czeństwem — podobneż nadzieje świ­
tały.

Wierzono, ie  gdy zobaczy i poj­
mie, co się dzieje w jego imieniu — 
zadrży i odrobi to, co złe a i dla jego 
państwa szkodliwe.

Iuaozej się stało.
Zetknięcie się króla z narodem u- 

daremniono. Odpowiedzi na zapytania 
doszły doń przez tych, o któryoh wła­
śnie miał zapytywać : Hurko dał świa­
dectwo o systemie Hurki, Apuchtin o 
Apuchtinie — a wnioski i konkluzye 
poddał Bismark w Skierniewicach dwa 
dni po pobycie cara w Warszawie.

Z fałszywych faktów wrogie kon- 
sekwenoye uświęciły system i do dziś 
prawie utrzymały przy życiu na to, 
by szkodził Polsce, szkodził Rosyi, a 
słnżył tym tylko, którzy ustami Bis 
marka wpłynęli na ojca dzisiejszego 
cara.

Dziś powraca ta sama chwila — 
syn Aleksandra III. przejęty duohem 
bojażni Bcżej, poczuciem sprawiedli­
wości i obowiązków władoy — poje- 
ohał na kresy poznać królestwo, któ­
rego jest koronowanym dziedzicem.

Niczego nie pragnie kraj cały, 
który go wita, jak  bezpośredniego ze­
tknięcia się z nim, poznania i wzaje­
mnego zrozumienia się.

Gdyby je  znów udaremniono, gdy­
by duoh fałszu — zaprawdę wrogi 
samej Rosyi — miał i dziś znów zwy­
ciężyć i w młodego monarchę wszcze­
pić przekonanie, że z Polakami tylko

walozyó, Polaków tylko gnieść trze­
ba, aby Rosya ma kwittła i rosła 
w potęgę — wtedy point de reveries 
powiemy sobie — i czekać będziemy 
jak to już potrafiliśmy przez lat kil­
kadziesiąt...

Ale nadzieje nasze lepsze.
Pomimo różnyoh słów i faktów, 

które nam mącą obraz psychicznego 
nastroju tak społeczeństwa rosyjskie­
go, jakoteż deoydujących sfer rządo­
wych wobec Polaków — czujemy wy­
raźnie symptomy innego poglądu, 
prądy innego kierunku, jakby błyski 
myśli nowych, które decydująoo wpły­
ną na bieg rzeczy.

Niech tylko ten z nich będzie sku­
tek, że car nas pozna i zrozumie — 
i społeczeństwo rosyjskie pojmie prą­
dy politycznej myśli, jakie nurtują 
w nas dzisiaj — wtedy bieg ten 
zmienić się musi, choćby ze smutkiem 
tyoh, którym służył.

Psi glos.
Lwów d. 1 września.

Wiadomo, źe teraźniejsze zacietrze 
wienie się Niemoów z pewnością nie 
byłoby tak zawziętem i nieprzejedna- 
nem, gdyby nie było ustawicznie pod- 
żeganem przez kapitalistyczne dzien­
nikarstwo żydowskie, które to czyni 
dla zupełnie innych interesów i dą- 
żnośoi, niż się zdaje Sohćinererowi i 
jego kompanii. Główną rolę w tem 
podżeganiu oszołomionych manią mnie­
manej wyższości swej Niemców 'od 
grywa naturalnie Neue Freue Presse.

Wiadomo także i to, iż powodze­
nie, jakie osiągnęła dotychozas Ncuc 
Freie Presse z podszczuwaniem chrze­
ścijańskich narodów w Austryi jednych 
przeciwko drugim, ma dotychczas po­
wodzenie dość jednostronne. Miano­
wicie udało się jej tylko do ostatecz­
ności rozwydrzyć część Niemców Lecz 
oprócz tego jednego sukcesu, jak  do- 
tyohozas, nie osiągnęła intryga Neue 
Freie Presse wielkiego powodzenia. Ci 
Niemcy, którzy jej rad podłych słu 
chają, kompromitują się coraz więoej, 
i coraz bardziej traoą grunt pod noga­
mi; Badeni jak na złość, nie ustępuje 
i ustąpić nie myśli i ooraz bardziej 
staje się prawdopodobną rzeczą, iż te 
wszystkie geszefca, które Neue Freie 
Irisse przemycić chciała oiohaozem po 
za osłoną krzykliwej walki o Spra- 
chmverordnungen załatwi nie kto inny, 
jak tylko hr. Badeni i załatwi je  na­
turalnie nie po jej myśli.

Inde irae N. fr. Presse wpada te ­
raz poprostu we wściekłość przeoiwko 
Polakom. Za wszystkie cięgi, jakie dla 
zgrupowanych wokoło niej geszefcia­
rzy przygotowali Biliński i Badeni, za 
całe jej niepowodzenie w spiskach z 
sooyalistami, z Scbónererem nawet

itd., aby zwalić zawistne jej „panowa­
nie Polaków w Austryi" mści się ten 
nikozemny organ żydowski w sposób 
jemu właściwy: oto od czasu do czasu 
umieszcza jadowite artykuły przeoiw­
ko Polakom, w któryoh daje folgę swej 
bezgranicznej złości i zaciekłości prze­
ciwko nam.

Do takioh ataków ze strony N. fr. 
Preses jesteśmy przyzwyozajeni; po 
wtarzają się one co kilka tygodni, a 
teraz — wobec niepowodzeń w kam ­
panii przeoiwko znienawidzonej przez 
nią Polenhcrrschaft, częściej, niż kiedy 
indziej.

Żmija nie może walczyć sposobem 
lwa, więc nio dziwnego, że podły or­
gan spanoszonych arcylichwiarzy wal­
czy przeciwko nam podłą, nikozemną 
metodą.

Dziś korzysta Neue Fr. Presse z 
przyjazdu carskiej pary do Warszawy, 
ażeby zionąó przeoiwko nam znowu 
złością wśoiekłą.

„Polacy w Warszawie nauczyli się j

Teraz inaczej. Austrya jest eldora­
dem Polaków, a masakry odbyw ały' 
się w Polsce pod berłem rosyjskiem. 
Dziś Polaoy galicyjscy objęli sami 
„lukratywną" rolę ciemiężycieli wol­
ności w Austryi, a szczęście ich w 
Austryi zanadto im poszło do głowy, 
żeby mogli zrozumieć nieszczęśoia 
rkyoh braci w Królestwie.

Polacy w Rosyi musieliby, gdyby 
byli zazdrośni, powiedzieć :

Z Warszawy daleko do Krakowa i 
Lwowa, a z Petersburga jeszcze dalej 
do Wiednia.

I jak się za to Austryi odwdzię­
czają Polacy ? Wnoszą narodową swą 
agitacyę na spokojny Slązk i stają na 
czele parlamentarnego sprzysiężenia 
przeciw jedności państwa.

Gdyby kiedykolwiek Polakom w 
Rosyi przyszły takie rzeczy na myśl, 
wytępionoby ich tam pod Aleksan­
drem III., jak i pod Mikołajem II. o- 
gniem i mieczem".

Ile w tych słowaoh złości, ile za-

bowiem tak obszerne pole do dyoku- kła )nie znać nie może pośrednik, za- 
syi, że pozostawić je musimy naszym ' mieszkały gdzieś w głębi pańatwa kon- 
ozasopismom fachowym, niestety, może ‘ tynentalnego. Jakkolwiek bowiem dziś 
pomiędzy rolnikami zamało rozpowsze '

poprzestawać na małem. Mimowoli — j wiści jadowitej!
pisze N. Fr. Presse —- chce się robić I Na szczęście, Neue freie Presse robi 
porównania. Wszakże o miedzę mi e j  tylko geszefca — h i s t o r y ę  robi kto 
szkają także Polacy. Tu nie są po' inny. I tak, jak szczekanie psów z po 
macoszemu traktowani, tu są ulubień- 1 za opłotków nie powstrzyma maszeru- 
cami Korony. Tu wprawdzie ekonomi- jących wojowników, tak wypadków, 
cznie rzecz biorąc, ważą mało na szali, w których są czynni Polacy w Austryi 
Są biedni. Galicya byłaby najuboższą i za kordonem, szczekanie i skomlenie 
prowinoyą w Austryi, a czem ten bie- Nowej Pressy nie powstrzyma. Na ten 
duy kraj, passives Land, jak się to psi głos możemy nie zważać, 
u tych ludzi nazywa — czem ten kraj 
jest, zawdzięcza jedynie innym kra­
jom koronnym austryackim, z których 
się żywi. Żaden inny kraj tyle z Au­
stryi nie czerpie, co Galicya.

Czemże jest całe Królestwo Polskie 
z swem zamożnem wykształconem 
mieszczaństwem, z swym przemysłem, 
z swemi instytucyami naukowemi, wy- 
dobytemi z własnej siły wśród walki 
z Moskwą — wob c Galicyi? Wobeo 
tej, pod panowaniem szlacheckiem, 
okrytej wielkopańskimi majoratami 
Galicyi ? Po Polakach w Galicyi mo­
żna wnioskować, jak  żle musi być Po-

Na czasie.
Lwów d. 1 września.

Rozpoczął się w Galicyi od nieja­
kiego czasu ruch między rolnikami, 
którego oelem jest wyrwać ich spod 
opieki pośredników czyli faktorów, a 
zapewnić korzystniejszy niż dotyoh- 
czas zbyt owooów ioh ziemi. Nie od 
rzeczy może będzie posłuohaó, co w 
podobnej sprawie myślą rolnioy z za

ohnionym. Dziś pragniemy tylko po­
wiedzieć kilka słów o drugim punkcie, 
mianowicie o usiłowaniach usunięcia 
wyzysku pośredników. Pomówienie o 
tej kwestyi uważamy za potrzebne ze 
względu na liozne fantastyczne proje- 
kta, które się w tym przedmiooie po­
jawiają w pismach i wygórowane na­
dzieje, które one mogą wywołać. A 
wygórowane nadzieje zawsze bywsją 
szkodliwe, sprowadzają bowiem roz­
czarowanie, które staje się powodem 
szkodliwego i demoralizującego znie 
chęcenia.

Otóż naszem zdaniem projekta syn 
dyketów rolnych i różnego rodzaju 
pośrednictwa zbiorowego wywołują u 
jednostek wygórowane nadzieje, wy­
nikające z przeceniania tego, oo owe 
syndykaty i pośrednictwa zbiorowe, 
oparte na koalicyi rolników, zdziałać 
mogą.

Kładziemy nacisk na wyrazy u je­
dnostek, pragniemy bowiem uohronió 
rolników od złudzeń oo do różnicy, 
jaką w ich gospodarstwie stanowić 
może powołanie do żyeia zbiorowych 
pośrednictw, a z drugiej strony zwró­
cić uwagę na wielką mimo to donio­
słość takioh instytucyj dla ogółu roi 
ników, aby one przezeń należycie zo­
stały ocenione.

Pisaliśmy sami niejednokrotnie, a 
mianowicie także bardzo niedawno, o

niesłychanie ułatwiona komunikaoya 
i porozumiewanie się za pomocą te ­
legrafu, dają pewną możność oryen- 
towania się, daleko tu do znajomo­
ści dokładnej, zapewniającej ustrze­
żenie się oa kardynalnych błędów i 
pomyłek.

A dalej wyobraźmy sobie rolnika 
produkującego 100 lub 200 ton psze­
nicy (jest tc już producent większy), 
sprzedającego swoje zboże wprost w 
Glasgowie, Hull albo Londynie, za po­
średnictwem syndykatu. J ts t  to popro­
stu niemożliwe. Producent ten bowiem 
przedewszystkiem nie ma zwyczaju 
omłóció całej ilości odrazu, choćby ją 
zaś omłócił i wysłał do Gdańska, może 
tam nie natrafić zaraz na okręt, a na­
reszcie ten okręt, ładujący tysiące ton, 
nie zgodzi się na utworzenie kompar- 
tymenciku osobnego na 100 lub 200 
ton, albo nieproporcyonalnie drogo so­
bie za to każe zapłacić.

Nareszcie wiedzieć trzeba, że mły­
narze w ADglii, Holandyi lub Belgii, 
dokąd nasze zboże iść może, są to lu­
dzie dosyć kapryśni, a kaprys ten o 
tyle jest niebezpieczniejszy, że nie 
wynika z iyapozycyi żołądka itp., lecz 
z konstrukcyi maszyn w ich młynach. 
Dzięki temu jeden żąda zboża z tw ar­
dą łuską, drugi z miękką, jeden z gru­
bą, drugi z cienką itd. Kupcy znają 
się na tych kaprysach i jednemu do­
starczają zboża z Australii, drugiemu

lakom w Rosyi, jak  im żle nawet wte- j-kordonu. Organ ioh warszawskie Słowo
dy, kiedy im nieco ulżono. A ci Pola­
cy w Galioyi chcą nam naszą i tak 
mizerną Magna-charta konstytucyjną 
w strzępy podrzeć, Polacy chcą nam 
nasze szkoły wstecz cofnąć. Ach, ci 
Polaoy w Galicyi, oni panują dziś w 
Austryi — oni zawsze służą każdemu 
kierunkowi, jakiemu mebądź 1 Nastą­
piła ohwila ulgi dla Polski w Rosyi. 
Przypućómy na chwilę, żeby się Pola­
kom otwarła era powodzenia w Rosyi. 
Jeszcze nie znaleźli drogi do pobliża 
tronu cara Mikołaja II., jaką im ongi 
wskazywsł margrabia Wielopolski do 
tronu Aleksandra II. Słynny ugodo- 
wiec polsko rosyjski ledwie od 20 lat 
w grobie, dziś brzmi znów w War­
szawie to samo imię, kiedy się mówi 
o stosunku do Mikołaja II. i zdaje się 
jak żeby z grobu podnosił się dawno 
zapomniany głos.

Ongi pisywał margrabia przed 50 
laty listy szlachcica, Lettre aun  gen- 
tilhomme polonais sur les massacres de'.

w artykule p. A. D. zatytułowanym 
„Syndykaty rolne" tak powiada:

Wyższe ceny zboża, któryoh trw a­
łość je s t względnie zapewniona okoli­
cznością, iż zapasy zboża są małe, 
zdają się zapowiadać ookolwiek lepsze 
czasy. Niestety, widoki te  paraliżuje 
nieszczególny plon zboża, spowodowa­
ny niesprzyjającymi warunkami atmo­
sferycznymi. To t6Ż pomimo lepszych 
cen rolnicy nie mogą zaprzestać w u- 
siłowamach stworzenia sobie lepszyoh 
warunków bytu, czy to przez podnie­
sienie produkcyi ziemi przez wyzy­
skanie wszystkich źródeł, jakie mogą 
mieó do dyspozycyi w gospodarstwie, 
czy to nareszcie przez uchronienie się 
od wyzysku pośrednictwa w sprzeda­
ży płodów rolnych i nabywaniu nie­
zbędnych w gospodarstwie przedmio­
tów.

O polepszeniu warunków produ­
kcyi rolnej i oiągnięoiu doohodu z naj - 
rozmaitszych źródeł dotychczas nie

potrzebie zbliżenia producenta rolnego specyalnych gatunków amerykańskich, 
do konsumenta jego produktów, ze trzeciemu pszenicy z południowych 
względu na nadużycia w handlu i na gubernii Rosyi, czwartemu sandomier- 
spekulacyę, wpływającą szkodliwie na ki. Segregacya zboża i dobieranie ga- 
unormowanie cen. Ale jeżeli równo- tunków zapewnia wyższą cenę za ziar- 
cześnie spotykamy się z wiadomością no, ale ta segregacya jest wynikiem 
mi, że zamierzone jest zorganizowanie specyalnej znajomości, a ja me mogę 
handlu zbożowego tak, aby producent dobierać pawnego gatunku w większej 
tutejszy mó^ł bezpośrednio, a więc ilości, jeżeli mam 20 partyj zboża, 
bez pośrednictwa kupca, sprzedawać choćby po 100 lub 200 ton, z których 
zboże swoje konsumentowi, w tym ra- każda ma osobnego właściciela, 
zie młynarzowi (bo on zboże już  na- Widzimy z tego, że połączenie dro- 
inny produkt przerabia) zagranicą,1 gą komisowej sprzedaży produoenta 
musimy to uważaó za projekt fanta- (tutejszego z konsumentem angielskim 
styczny, który się nie da urzeczywi-; jest poprostu niemożliwem, jest fan- 
stnió. i tasmagoryą nie do urzeczywistnienia,

Takie zachcianki fantastyczne, w y-;a  ci którzy to lub ooś podobnego pro- 
nikające poprostu z nieznajomośoi w a-! jektują, nie znają warunków handlu, 
runków pośrednictwa i handlu, podko-j Z tego, cośmy powiedzieli, jednak- 
pały byt „Domów zleceń8, których or- źe nie wynika, aby zbiorowe pośred-

Galicie pod adresem księcia M etter-, wyzyskanych lub nienależycie wyzy- 
nioha. " skanych nie będziemy mówili, jest to

ganizacya na bardzo racyonalnych o- 
pierała się podstaw '.eh. Pamiętamy 
z lat dziecinnych kierowników tych 
Demów zleceń w Gdańsku, gdzie na 
składach kosztownych trzymali ol­
brzymie zapasy oddanej im przez pro­
ducentów do komisowej sprzedaży 
pBzenioy, ponieważ Anglicy nie chcieli 
płaoió tych cen, które panowie dyre­
ktorowie w dawnych warunkach uw a­
żali za normalne. Skończyło się na 
ko’o8alnycb stratach, które odbiły 
się na kieszeniach rolników, a zu­
pełnie zachwiały zaufanie do „Domów 
zleoeń".

Istotnem źródłem straty nie była 
jspekulaoya, lecz nieznajomość wsrun- 
[ków rynku angielskiego. Utrzymuje­
my zaś, że warunków tyoh nigdy do-

nictwo, oparte na zespoleniu sił, nie 
miało wielkiej doniosłości. Nikt jej 
więcej od nas nie ocenia, aby tylko 
działalności na tej drodze odpowiednie 
zakreślono granice.

I tak np. w pośrednictwie sprzeda­
ży płodów rolnych wystarcza śledze­
nie ogólnych konjunktur międzynarodo­
wych, a przytem gruntowna znajo­
mość rynku miejscowego i najbliższych 
większych rynków zbytu, względnie 
miast portowych. Nie znamy portów 
czarnomorskich i warunków ich han­
dlu zbożowego, ale mylnem jest mnie­
manie, jakoby w portaoh morza Bał­
tyckiego, mianowicie w Gdańsku i 
Królewcu, które nas najbliżej obcho­
dzą, brakło uczciwego pośrednictwa; 
są nawet domy polskie, które, o ile

WYCHOWANIEC
przez

T R Z A S K Ę .

(Cięg dalaiy.)

— Co piękna, to piękna, ale mło­
de to jeszcze — mówił obrzucając 
wzrokiem szozupluchną choć kształt­
ną postać Wiery. — Skądżoście tak 
prędko znaleźli nabywoę na ten klej- 
nooik ?

— Ha, ha — zaśmiał się starzeo — 
zgadliście ojcze, że znalazłem, choć 
wówczas woale nie szukałem, nie spo­
dziewając się, że mnie Bóg córą ob­
darzy...

— Jakto? — zdziwiony pop za­
pytał.

— A no tak — ciągnął dalej sta­
rzec nieco zmięszany, patrząc bokiem 
na Aleksego — tak jest ojcze, bo je ­
szcze Wiery nie było na świecie, kie­
dy wziąłem go małym ohłopcem do 
siebie po śmierci jego matki i ojca 
a mego stryjecznego b ra ta ..

— Hm, hm, brata na księżyou — 
mruknęła stara panna, szczęściem nie 
u łyszana przez szwagra, ani przez 
młodych zajętych rozmową

— A zatem to kuzynek ? — mru 
gająo powiekami przemówił pop do 
Wiery — czy aby tylko nie za bliskie 
pekrewic ństwc ?

— O nie — pospiesznie odrzekł oj 
oieo — wprawdzie dziećmi zwali się 
bratem i siostrą, ale to nie miało pod­

stawy, był to mój daleki krewny... 
a że się Znają oboje... i tak się jakoś 
pokochali... to też nieoh się i pobie­
rają szczęśliwie. Prawda państwo mło­
dzi, co ?

Wiera i Aleksy uśmieohnęli się, tro- 
ohę zawstydzeni tem opowiadaniom 
ojca przed niesympatycznym popem; 
wieczerza już się miała ku końcowi, 
stary snaó spostrzegł ioh zakłopotanie, 
bo zaraz dodał:

— Może pójdziecie troohę pograó i 
pośpiewać, dawno już was nie słysza­
łem, Aleksy strasznie sp iważniat, od 
kąd jako ukończony inżynier powrócił 
do domu.

Młodzi zadowoleni po uoałowaniu 
ręki ojca, ciotki i ceremonialnego nkło- 
nu dla pepa, przeszli do przyległego 
saloniku mijająo nauozyoiela i obie­
cującego braciszka, który nie zanied­
bał im przy tej sposobności pokazać 
języka. Za chwilę beż rozległy się to 
ny tęsknych dum kozackich przy 
dźwiękach fortepianu, śpiewanych z 
uczuciem ładnym barytonem i rai- 
luohnym sopranem dziewczęcia.

Pop końozył jeść pierogi, z któ­
ryoh tłuszcz spływał mu po brodzie; 
starzeo wychylał szklaueozki kwasu.

Na dużym ściennym zegarze ude 
rzyła godzina dziewiąta.

Nauozyciel wstał szybko każąo nr a 
łozau powiedzieć „dobra noc" ojou, 
sam tymczasem ściskał wymownie dłu­
gą chudą rękę starej panny, wydaiąc 
się przy jej wysokiej postaci jeszcze 
bardziej skurozonym jak przy stole. 
Po chwili obaj z uczniem oddalili się 
do swego pokoju na noo.

Stara panna krzątała się przy sprzą­
tania talerzy.

— Ojcze Niceforze — zaozął sta­
rzeo — winien wam jestem wytłóma- 
czenie, gdyż przed wami nie chcę 
mieó tajemnic, a przy kolacyi nie mo­
głem otwarcie mówić o tej historyi.

— 0 jakiej historyi? — ciekawie 
zapytał pop.

— A prawda, że wy nieznacia je sz ­
cze tej bajki z tysiąca i jednej nocy, 
mnie już od niej uszy wyschły, w trą­
ciła Aftanazya zamykając z impetem 
kredens.

— Możecie też i nie słuchać — od­
parł atak szwagier, nie prosiłem was 
o to i wówczas, gdyście podsłuchiwali 
za drzwiami, jak opowiadałem to wa­
szej siostrze a mojej drugiej żonie na 
dzień przed ślubem,

— Jest to ojcze historya pochodze­
nia Aleksego. Nie jest on synem mego 
krewnego, bo żadnych krewnych nie 
mam i niemiałem; on tylko i Wiera 
utrzymywani są w tem mniemaniu, bo 
nie widziałem racyi, w tajemniczaó ich 
w smutny wypadek. Prócz mnie — A- 
ftanazyi przypadkiem i właśnie odda­
lonego przez nią kozaka, nikt o tem 
nie wie, wy ojcze będziecie czwartym.

Pop w nadziei zajmującej opowie­
ści, oblizywał szerokie wargi sadowiąc 
się w wygodnem fotelu.

Starzec w pstrzony w obłoczki nie­
bieskawego dymu z oygara, począł 
mówić:

— Było to w roku 1863. Byłem 
wówczas dopiero kierownikiem fabry­
k i; niedawno ożeniony, miałem dłuż­
szy urlop, który jak  się później prze­
konałem, miał na calu zastąpienia me­
go miejsca kim innym, bo zaraz po tem 
zostałem dyrektorem i wspólnikiem 
firmy.

Mieszkałem tedy przeszło pół roku, 
z żoną na wsi w gubernii lubelskiej, 
jej posagowej własności kupionej od 
jakiegoś zrujnowanego szlachcica.

Ładna to była miejscowość ale 
smutna, same płaszczyzny ; to też kon- 
tent jestem, że wkrótce potem po­
zbyliśmy się tego korzystnie, kiedy 
zmuszony zostałem mieszkać stale w 
Moskwie.

Wraz z inwentarzem dostaliśmy 
w spadku także starego kozaka An- 
dreja; był to cichy, zawsze miloząoy 
człowiek, ponury i niewzbudzający za­
ufania.

Mimo to zdobył sympatyę mojej 
żony, a to wystarczało, abym i ja  ła­
skawszym wzrokiem nań patrzał, ohoó 
przywiązanie jego miałem zawsze w 
podejrzeniu.

Dziwnem wydawało mi się, aby 
ozłowiek zdolny był zmieniać właści­
cieli i pod każdym ozuó się dobrze. 
Taka to jednak widocznie była nata- 
ra, gdyż od trzydziestu lat nie mo­
głem się ani razu na jego wierność u- 
skarzaó; ale to do rzeczy nie na­
leży.

Jak mówiłem, było to w roku 1863, 
w czasie nieszczęsnego powstania tyoh 
buntowszczyków Polaków; człowiek 
głowy swej nie był pewny.

Ja, na szczęście, uwolniony od słu 
żby wojskowej raz na zawsze z po­
wodu mego kalectwa — mówił, wska­
zując na nbezwładnioną lewą rękę — 
gdyż jeszoze za młodych lat maszyna 
niezręcznie ujęta wykręoiła mi ramię, 
wówozas błogosławiłem moją nieudol­
ność, bo mogłem przynajmniej ozuwać 
nad moją drogą żoną w tych zawi- 
ohrzonyoh czasach.

Podczas wybuchu powstania w War 
szawie, w okolicy naszej dośó było 
spokojnie; bunt żył, ale pod grubą 
warstwą popiołu, któremu tylko bra- 
kowa.o iskry, aby pożar roznieoió.

Tą iskrą były wieści z Warszawy. 
Ludność wiejska jak  owce za baranem 
szły na rzeź. Nie rzadko zdarzało się 
nam słyszeć o strasznej śmierci tego 
lub owego z naszych znajomych, któ­
rzy nieopatrznie stanęli na drodze śle­
pej tłuszozy.

Rząd nieprzygotowany do rozru­
chów, później dopiero zaczął nadsyłać 
siły zbrojne, z początku też żyliśmy 
w dworku naszym jak  w warowni, 
nieśmiejąo nawet nosa wystawić poza 
obręb murów. Sprawunki, jak  zakup- 
na w pebliskiem miasteczku, oddawa­
nie listów na pocztę, wogóle wszyst­
kie sprawy, gdzie potrzeba było zau­
fanego człowieka, załatwiał nam naBz 
kozak Andrej. Jakiemi drogami oho- 
dził, jakiob środków używał, że na 
wet lud niezbyt dla nas przychylny 
nie robił mu żadnyoh trudności, nie- 
wiem, zawsze był tak  milcząoy i zam­
knięty w sobie jak  i teraz. Dośó, ie  
raz wieczora, gdy wracał właśnie z 
wyprawy po wiktuały, napotkał pod 
murem naszego ogrodu przylegającego 
do domu stężałego już  na zimnie tru­
pa kobiety z oddyohająoem jeszoze 
dzieckiem. Skąd staremu borsukowi 
wzięło się na tkliwość, nie wiem, ale 
wyrwał małe biedactwo z konwnlsyj- 
nie zaciśniętyoh rąk matki i rozgrze 
wająo je  oddechem przyniósł do izby 
czeladnej.

Los zdarzył, że moja żona właśnie 
tam była obecna, zawsze przepadała 
za dziećmi, a nieszczęście sierotki tak

ją wzruszyło, ie  nie wiele myśląo 
wzięła tę zaledwie kilkumiesięczną 
kruszynę na ręce i przyniosła mi 
sprezentować jako prawie już  zaadop­
towanego syna. Żona moja była to 
słaba i delikatna kobieta, ale w chwi­
lach stanowczych miała wiele odwagi 
do wypowiedzenia swego zdania i du­
ży zasób uporu, który niepozwalał jej 
od niego odBtąpió.

Widzę ją  jeszcze dziś, piękną i wy­
niosłą, z dzieciątkiem na ręku, jak  
weszła do jasno oświetlonej jadalni, i 
przerywanym od wzruszenia głosem, 
opowiedziała mi całe zdarzenie;

— Nie damy przecie zginąć tej sie­
rocie! — skoń ożyła, patrząc mi błagal­
nie w oczy. Nie miałem Ber ja  je j od­
mówić, zrobiłem uwagę, że możemy 
mieó własne dzieci...

— To będzie o jedno więoej, do­
dała rezolutnie i uważała sprawę za 
załatwioną.

Trzeba było jednak poohowaó ma­
tkę biedactwa. Zaraz teź ludzie z la­
tarniami, i ja  za nimi, poszliśmy na 
miejsoe wypadku.

Przy świetle ujrzeliśmy młodą, 
przystojną kobietę w zwykłem ubrania 
rosyjskich wieśniaczek, oałą pokrwa­
wioną, jak  się później przekonaliśmy, 
od rany zadanej kulą. Była to zape­
wne nieszczęśliwa ofiara powstańców; 
dośó daleko jeszoze musiała iść, od 
chwili, gdy ją  kula trafiła Skąd szła? 
kto była? nie można się było dowie­
dzieć ; dzieoko odziane w prostą zgrze ■ 
bną koszulkę, nie nosiło na sobie tak­
że żadnych wskazówek.

(C. d. n.)

Nowości z wełny na suknie damskie “i? Magazyn Schayerów we Lwowie.



2 GAZETA NARODOWA z Czy.artkn dnia 2. Września 1897. Nr. 243.

nam wiadomo, najzupełniej zadowala 
ją  swoją klientelą, a uie sądzimy, aby 
założone z ramienia syndykatów rol­
nych nowe domy zdołały się wywiązać 
ze swego zadania taniej lub lepiej, 
niżeli te, które od dawnego czasu na 
miejscu są ozynne, mają doświadcze­
nie i znajomość plaou.

Pragniemy szozerze, aby w różnyoh 
prowinoyonalnyok miastach kraju po­
wstało jaknajwiąoej pośredniotw zbio- 
rowyoh do sprzedaży płodów rolnych 
i nabywania przedmiotów potrzebnych

Wychodząo z tego założenia uznają 
sądy, iż w naszyoh warunkaoh śmiel­
sze odezwanie się, wywieszanie barw 
polskich oraz manifestaoye idei pol­
skiej prowadzić mogą do gwałtowne­
go starcia dwóoh narodowości w Księ­
stwie. Mógłbym przytoozyó oiekawe 
ustępy z wyroków, które czytałem, 
ale nie choę prowadzić polemiki z są­
dami, pragnę tylko zaznaozyć fakt, iż 
duch hakatyzm u, który przeniknął

Obecnie donoszą telegramy, że po 
krwawej utarozoe, przy której przy­
szło do walki na bagnety, powstańoy 
zdobyli miejsoowośó Ludni-Kotal i ozy- 
nią przygotowania do zdobycia Sad- 
dy, jednej z większych fortec an­
gielskich.

Anglicy wobec tyoh niepowodzeń 
zrezygnowali na razie z operaoyi za 
czepnyoh i jak  donoszą paryskiemu 
New York Heraldowi, postanowili zwa-

rolnikom, ponieważ w nich rolnik majści. Nie można się dziwić, iż sędzia 
uozoiwego doradcę i znawoę miej sco- pruski, ozy tający N. Nachrichten, Post, 
wyoh warunków zbytu. Sam fakt ist Nordd. Allg. Ztg. zaoznie ostateoznie 
nienia takiego domu pośredniczącego wierzyć w niebezpieczeństwo poloni-

berlińskie sfery rządząoe, nie pozostał: bić nieprzyjaoiela do twierdzy Jamrud, 
bez wpływu na szerokie koła ludno- silnie obwarowanej miejsoowośoi po- 
i vr „ -- .i- . j • « - -j —• - łożonej w równinie, cezie ohoieliby

reguluje oeny w szerokim promieniu, 
bo handlarz wie, że jeżeli nie da od­
powiedniej oeny, produoent zwróoi się 
do domu rolniozego, a jeżeli sprzeda­
jąc handlarzowi, następnie przekona 
się, że lepszą mógł osiągnąć cenę, do 
tamtego innym razem nie wróci.

Rozumie się, że rolnioy swego do­
mu pośredniczącego nie powinni nży 
waó wyłąoznie za taki rodzaj postra- 
ohu, a sprzedawać i kupować u in- 
nyoh, to  wtedy mu odbiorą warunki 
egzystenoyi i stracą to, co w nim mieli 
cennego.

Niestety tej .ważności własnych do­
mów pośredni cząoyoh rolnioy bardzo 
ozęsto ooenić nie umieją i gdy domy 
takie istnieją, zdaje im się, że one ko 
rzyśoi nie przynoszą, bo u handlarza 
bardzo ozęsto tyle można uzyskać, co 
przez nie. Dlatego właśnie na tę stro­
nę zwraoamy uwagę, jest ona bardzo 
ważną i wyklnoza potrzebę szukania 
jakiohś nadzwyczajnych pośrednictw 
np. pomiędzy Lublinem, Płockiem, 
Mińskiem, Kijowem, Jelcem, Kurskiem 
i t. d., a Londynem , HuLem, Glasgo- 
wem. Największa część produktów roi 
nych konsumuje się na miejscu, albo 
w kraju, względnie w państwie, więc 
znajomość warunków tych miejsc zby 
tu  najważniejsza, a nie należy z usz­
czerbkiem tego bliakiego celu dążyć 
do nadzwyczajności, któryoh osiągnąć 
nie można.

Z Poznańskiego
Pomimo feryj sądowych, żyjemy — 

pisze poznański korespondent Czau  — 
w epoce prooesów i śledztw karnyoh; 
oodzień prawie donoszą gazety o za­
sądzeniu redaktora, a przebiegu postę­
powania karnego przeoiw ludziom, u- 
rządzająoym niewinne zabawy, majów­
ki lub posiedzenia. Ktoby nie znał . . .
stosunków, mógłby pomyśleć, że nasza ozy- Wprawdzie nie ohodzi tu ściśle o

Anglioy walną stoozyć batalię, aby 
przy pomooy swej artyleryi i kawa- 
leryi zadać rokoszanom cios stano- 

zacyi, sgitacyi wielkopolskiej i pra wozy.
gnie bronić państwa przed grożąoemt Tymozasem, jak  dziś rzeozy stoją, 
niebezpieczeństwem, tern więoej, iż zdobyoie przez powstańoów dwóoh 
zdanie to podziela i otwaroie wypo- twierdz angielskich, mająoyoh wielkie 
wiada wielki Nicmieo z Friedriohsruh. I znaczenie strategiozne, gdyż broniły 
Stało się to oredo poi tyoznem Niem-ione przesmyku Kaiberskiego, wiodące- 
ców (z wyjątkiem katoli iów i p o s tę -g o  z Indyj do Afganistanu, je st ciosem 
poweów), wobeo tego wszelkie stara-(dla Anglików nader dotkliwym. Według 
nia naszej prasy, której opróoz poli-j obliczeń doraźnych, szozep Afradiów. 
cyi, urzędnicy Niemoy i tak nie ozy- nader wojowniozy, potrafi wystawić 
tają, oraz obrońoy z oałym arsena (do boju 27 tysięoy ludzi, szozep Osa- 
łem dowodów nie są w stanie zmienió kraiwów, który z nimi powstał równo- 
raz powziętyoh zapatrywań. j oześnie, 25 tysięoy. Razem więo 52

Wytworzyło się zatem u nas fa -’ tysięoy, przeoiw którym za słabą jest 
talne położenie, nad kt.órem koła po- siła wojsk angielskich rozrzucona na 
selskie zastanowić ■ ię winny, aby roz j linii 300 mil angielskioh długiej, 
pooząć stosowną, a może skuteozną 1 Niepowodzenie dotyohozasowe An- 
ak yę. Niestety, utrudniona je s t b a r-‘glików ośmieli nietylko inne szozepy 
dzo tego rodzaju działalność dla bra- j indyjskie, które dotychczas zaohowy- 
ku stosownego materyału; słusznie tę wały się spokojnie z obawy przed po 
kwestyę poruszył w ostatnim ozasii tęgą angielską, ale oddziaływa ono 
Dziennik Kujawski. Sprawa publikacyi' również na postawę wobeo Anglii in- 
obrad Koła, postulat niepraktyczny i nych państw interesowany oh. I tak z 
i niepolityczny interesuje szersze war- \ pewnością nie bez związku z obecnym
stwy naszego społeczeństwa; za to 
nie pomyślano o stworzeniu arohi- 
wum naszej obrony politycznej. Po­
słowie nasi skarżą się na to, iż opróoz 
gazet nie mają żadnej informaoyi, a 
trudno opierać akoyę naszą na takiej 
podstawie.

Bez autentycznego materyału nie 
ma mowy o walce i obronie zorgani­
zowanej, prowadzi się partyzantkę 
bez wielkioh szans, mając do czynie­
nia z przeciwnikiem, rozporządzają­
cym oałym arsenałem dokumentów 
urzędowy oh. Ten niedokładny matę- 
ryał ozerpany z pisui, zasilanyoh przez 
niezawsze pewne korespondenoye, stał 
się już nieraz powodem porażki par­
lamentarnej. Mówiłem w tej kwestyi 
z osobami wpływowemi — uznano 
słuszność i ważność sprawy, ale sta­
wiano kwestyę kompetenoyi pomiędzy 
posłami a społeczeństwem.

W ten sposób nie załatwi się rze­
ozy. Mem zdaniem, powinien zająć się 
tą kwestyą komitet oentralny wybor-

stanem rzeozy jest ton, w jakim się 
odezwał półurzędowy organ turecki 
Safiah stojąo w obronie zaozepionego 
przez pisma angielskie emira Afgani­
stanu. Nawiasem mówiąo emir Abdur- 
rahman zapewnia wprawdzie uroczy- 
śoie, że nie naruszył przyjaźni z An­
glią, leoz fakta podają tę przyjaźń je ­
go w uzasadnione podejrzenie. Dzien­
nik Sabeth w numerze sobotnim pisze, 
że niespodzianką dla całego świata po­
litycznego było wmieszanie nazwiska 
emira do wypadków w Indyaoh. Napa­
ści pism angielskioh, skierowane prze­
oiw emirowi, niozem się nie dają u- 
sprawiedliwió. Dziennik tureoki przy­
pomina bajkę La Fontaine’a o wilku i 
owcy. Ani emir, ani jego agenci — 
pisze Sabah — nie są sprawoami tego, 
oo się dzieje w Indyaoh, ale urzędnioy 
angielscy dopuszozająoy się gwałtów 
na ludności miejsoowej. Anglioy wie 
dzą, jakie znaozenie strategiozne po­
siadają niektóre posyoye w Afganista­
nie. Czyżby ohoieli znaleźć pretekst 
do ioh zajęcia? Ton prasy angielskiej 
— konkluduje dziennik tureoki — 
zdradza te ohęoi. Jeżeli rząd angielski 
skłonnym się okaże i rady dzienników 
posłucha, to go spotkać mogą niespo­
dzianki bardzo niemiłe.

Prasa fi anouska śledzi przebieg wy­
padków w Indyaoh z interesem iście 
gorączkowym i podejrzywa Anglię o 
zamiary wzniecenia rozruchów na pół 
wyspie bałkańskim, w celu odwrócenia 
uwagi Europy od Indyi.

Czas najbliższy wykaże, ile w tyoh

kwestyę wyborów, formalnie niema 
zatem komitet żadnego obowiązku 
przyjmowania na siebie tej oiężkiej 
praoy. Ale należy zważyć, że komitet 
oentralny jest władzą, która je st or­
ganem pośrednim pomiędzy wyborca­
mi a Berlinem, a zatem w duobu tej 
organizaoyi naszej leży załatwienie tei 
kwestyi, tern więoej, iż posłowie stale 
w Berlinie nie mieszkają, a zatem 
trudnoby było utrzymywać tamże o- 
sobne biuro, zwłaszcza, iż brak nam
stosownyoh funduszów. W Poznaniu [ podejrzeniaoh prawdy, 
dałaby się sprawa daleko lepiej zaiat-j 
wić, potrzeba tylko wybrać stosowną j 
osobę, któraby przyjmowała do prze-J

:“ s ^ T ^ i6 w “% S 'C z a s  odnowić przedpłatę
prezesowi Koła z obwilą otwarcia ka- 
deneyi. Wybrany ad hoc referent Koła 
mógłby materyał uporządkować i treść 
jego do powzięoia uohwał w Kole za­
komunikować. Społeozeństwo nauozy- 
łoby się powoli przesyłania tyoh ko­
munikatów do rąk arohiwaryusza, ma­
jąc pewność, iż papiery nie zaginą, Wiadomości kościelne. Ks. Michał 
jak  to się obecnie niejednokrotnie Mrye wicerektor gr.-kat. seminarynm du- 
dzieje. chownego we Lwowie mianowany został ka-

Kronika żałobna naszej większej ] nonikiem kapitały przemyskiej, a miejsoe 
własności zaznacza ubytek dwóoh wicerektora seminarynm ząjmie ks. Michał 
pięknych majątków. Fakt ten tern | Jaokowski.
smutniejszy, że właśoioiele nie potrze- Posiedzenie Rady miąjskiej odbę-
bowali ioh sprzedawać, że nawet Po- dzie się we czwartek dnia 2. bm. o go­
lący sąsiedzi po kupnie oświadozyli się dżinie 6. wieczorem, 
z gotowośoią zapłaoema tej samej oe-| Przepełnienie szkól. Wielkie nieza-
ny. Opinia publiczna tłómaczy tyoh dowolenie wybnohło we Lwowie z powodu 
panów jednakże, gdyż stali pod w pły-! zwinięcia piątych klas przy szkołach lado- 
wem agentów, którzy usuwali wszel- wych Elżbiety, św. Antoniego i Maryi Ma­
kie przeszkody, aby tylko interes gdaleny. Klasy te były bardzo potrzebne; 
przypadł do skutku, przynosząoy im są wprawdzie jeszcze takie piąte klasy w 
poważny dochód. Agenci „dóbr i la- sześciu innych szkołach ludowych męskich, 
sów" stali się u nas prawdziwą pla-'ale te już są przepełnione. Wielu zapisanym

ludność przestała przestrzegać praw 
obowiązujący oh i opnśoiła stanowisko 
prawne, na jakiem stała, tymczasem 
nie my, ale rząd zmienił swoje zdanie 
o tern, oo jako czyn legalny uznać 
należy. Władze administracyjne w 
Księstwie akoeptowały w zupełnośoi 
zapatrywanie Nordd. Allg. Zig., mocą 
którego i bez uslawy przewrotowej 
na podstawie istniejących praw można 
rozpooząó kampanię przeoiw towarzy­
stwom i zebraniom polskim. Chodzi 
tylko o uznanie zebrania, majówki, 
poohodu a w końcu i konedrtu, jako 
aktu zagrażającego spokojowi publicz­
nemu — a wtedy ma polioya wszel­
kie prawa interwenoyi. Po mowach 
ministrów pruskich w ubiegłej kaden- 
cyi sejmowej może obeonie polieya u- 
patrywaó w każdym objawie narodo­
wego źyoia polskiego fakt groźny dla 
państwa, jako dowód der grosspolni- 
schen Agitation. Pomimo faktu, iż ze­
brania i zabawy naszej ludnośoi mie­
szczańskiej przez lata całe się odby­
wały bez zakłócenia spokoju publioz- 
nego, dziś władze administracyjne za­
sadniczo są innego zdania i liczyć się 
trzeba z tezą, iż każde polskie zgro 
madzenie jako takie jest niebezpieoz- 
nem dla państwa. Wobeo tego żałować 
prawie można, iż sejm pruski odrzu- 
oił ustawę przewrotową, gdyż wtedy 
byłyby widoki, że w końcu parlament 
stanąły w obronie praw ludu i uohwa- 
lił ustawę ukrócającą dowolność in- 
terpretaoyi praw ze strony władz po- 
lioyjnyoh. W każdym razie lepiej być 
pod wyjątkowem prawem, niż w wy­
jątkowych stosunkach, gdyż wtedy lu­
dność wie, ozego się trzymać; znając
tenor prawa, może mieć uozuoie krzyw- . - - . . -
dy z powodu wydania ustawy wyjąt- 6 ^  bez mo“ prawie tranzakoyi, do nich uczniom byłoby bliżej do szkół na
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kowej, ale nie zanika w niej poczucie 
prawne, gdyż wie, iż władza działa 
wtedy w wykonaniu wydanych prze­
pisów.

Cóż na tę interpretaoyę prawa o 
stowarzyszeniach mówią sądy pruskie? 
Kwestya ta wydała mi się tak cieka­
wą, że udałem się po stosowne infor- 
maoye do naszyoh obrońców w spra­
wach polityoznyoh. Sądy pruskie mają 
świetną przeszłość. Na schyłku prze­
szłego stuleoia, gdzie ogólnie w Euro­
pie podnoszono skargi na sądy z po­
wodu przedajności i podlegania wpły­
wom postronnym, historyczny młynarz 
z Sans souoi wobeo króla odwołuje 
się do sądu w Berlinie. Istotnie ko- 
rupeya materyalna była w sądaoh 
pruskich nieznaną rzeozą, dlatego też 
ludność nasza uznawała dotychczas 
powagę wyroku sądowego, jako rezul­
ta t  bezstronnego badania sprawy.

Należało się spodziewać, iż sądy 
pruskie zbadają rzeezowo i dokładnie 
nasze stanowisko i nie zawyrokują 
z punktu widzenia pewnego odcienia 
politycznego. Niestety, informacye mo­
je  doprowadziły do niekorzystnego re­
zultatu. Sądy stanęły na stanowisku, 
zajmowanem przez ministrów pru­
skich w Izbie poselskiej, uznając, iż 
sąd ioh o usposobieniu caszej ludno­
śoi je s t absolutną prawdą, która bliż­
szego stwierdzenia nie potrzebuje.

Powstanie w Indyach.

nawet pomiędzy sąsiadami, przyosem ul. Zieloną, Łyczakowską lub Leona Sapie 
znaozna część oeny kupna przeohodzi hy, gdzie właśnie zwinięto piąte klasy. Jest 
jako prowizya do agenta. Społeozeń wiele jeszcze takich dzieci, dla których zn- 
stwo powinno w tej mierze nauczyć pełnie zabrakło miejsca w piątych klasach,
się, aby zawierać interesa swoje wprost, Wieczornica nEchau dnia 5 b. m. w
a nie przez faktorów. hali na placu powystawowym urządzana, za­

powiada się wcale dobrze: chóry „Echa"
mają swoją dobrą sławę — role w dwa

| komedyach powierzone najlepszym lwowskim 
s łom amatorskim, a i inne punktn progra- 

| mu ujmy całości nie- zrobią. Przed rozpo- 
Według najświeższych z plaou boju “ ?ciem frodukcyi i w antraktach graó bę- 

wiadomośoi w obeo posuwającego się dzi® w pried halą orkiesha kolonii
naprzód nieprzyjaoiela i jego przew a-' ™ka bfietów w(ale niskie:
gi liczebnej, zmuszeni zostali anglioy 2 zł. 50 et. Fotel w loży 1 zł. Krze- 
do opuszozenia fortecy Maude. Tym *  Peters# ^ ot. Wstęp 30 ot. Galerya 
razem nszła załoga oało, ponieważ ge- i
nerał Westmacot zdążył zawczasu przy-J Zjazd aptekarski obradować będzie
być oblężonym na pomoc z jedną b a -, we Lwowie przez 6 i 7 września b. r. Na 
teryą konnej artyleryi i kilkoma szwa- j eześó przybyłych goóoi, biorących udział w 
dronami jazdy. Według relaoyi angiel- zjeżdzie, danem będzie w poniedziałek 6 
skiej powstańcy zostali ogniem dzia­
łowym zmuszeni do powstrzymania a- 
taku. Skorzystała z tej ohwili załoga 
oblężonej twierdzy i pod osłoną dział 
opuśoiła forteoę, którą powstańoy na- 
tyohmiast zajęli. Z przedstawienia 
przebiegu walki wynika jednakowoż, 
że Anglioy musieli wobec sił przewa­
żających ustąpió i znajdowali się w 
odwrocie, śoigani aż do wieozora, po- 
ozem powstańoy wrócili do zdobytej 
przez nioh forteoy i zrównali ją  z 
ziemią.

września w teatrze letnim uroczyste przed­
stawienie, składające się z umyślnie na ten 
cel napisanego prologu, obrazów z żjwych 
osób „Wojny" Grottgerowskiej i komedyi 
Fredry „Zemsty*. Komitet uprosił p. prof. 
dra Alberta Zippera o przełożenie na język 
niemiecki prologu i „Zemsty". W ten spo­
sób każdy, ehooiażby nie zroznmiał języka 
polskiego, będzie mógł i tłómaczeniem w 
ręku podczas przedstawienia śledzić przebie­
gu akcyi słynnej komedyi pierwszego dra­
maturga naszego i poznać jeden z najznako­
mitszych płodów polskiej literatury.

Ostrzeżenie. Stowarzyszenie przemysł, 
upoważnionych Budowniczych przestrzega ni- 
niejszem P. T. właścicieli realności i w o- 
góle budujących lub chęć budowania mają 
cych przed tak zwanemi koncesyonowanemi 
biurami technicznemi, które w swych czyn­
nościach przekraczają koncesyą przyznany im 
zakres działania, wykonywująe roboty, do 
których tyltjj rząd. upow. inżynierowie i 
budowniczo e są uprawnieni. Lwów dnia 
28 sierpni^ 1897. Przełożeństwo Stowarzy­
szenia bu<a'0..'niozych.

Kalendarz studencki na rok 1897/8, 
wydany przez Lwowianina p. Stanisława 
Koehlera wyszedł już z druku. Piękna ksią 
żeczka kosztuje 60 ct.

Kradzież w Fonciere. Fonciere, to­
warzystwo ubezpieczeń ma filię we Lwowie. 
W biurze tej filii porozbijał woźny Leon R. 
biurka urzędników — w ubiegłą niedzielę — 
i zabrał z nich kwotę około 700 zł. Na ślad 
złodzieja natrafiono po tern, że przypomniano 
sobie o tajemniczem zniknięcia jeszcze w 
maren br. 10 zł. z biurka jednego z urzę­
dników.

Kradzież soli w Wieliczce. Przed 
trybunałem krakowskim rozpoczął się one 
gdaj proces z powodu znacznej kradzieży so­
li w Wieliczce.

Z 27 oskarżonych przez prokuratoryę 
państwa o kradzież soli w kopalniach wie­
lickich, 14 jest żydów. Oskarżeni podzieleni 
są na siedm kategoryj. Do kategoryi pierw­

ej należą: Wojciech Giergiel, lat 49 i
Antoni Grabowski, lat 55, którzy będąc wy­
robnikami w kopalniach przywłaszczyli sobie 
sól w wartości nad 25 zł. Do kategoryi 
drngiej należą : Józef Orłowski, Jędrzej Ry­
bicki, Józef Stroga, Teodor Mylarczyk, 
wszyscy ozterej górnicy, którzy wspólnie za­
brali z wnętrza kopalni soli wartości nad 
15 zł. Do kategoryi trzeciej należy Józef 
Cieślik, były górnik, który ukradł soli w 
w wartości nad 5 zł. Do kategoryi czwartej 
należą: Józef Kubarek i Walenty Gliwa, 
dozorcy salinarni, obaj oskarżeni o to, że 
rozmyślnem niedozorowaniem górników przy­
czynili się do wykonania kradzieży soli. Do 
kategoryi piątej wreszcie należą: Rubin Gut 
termann, żyd, piekarz ; Lóbel Armer, Salo­
mon Kranz, Olga Grubnerowa, Rozalia Ein- 
hornowa, szynkarka; Józef Einhorn, Szymon 
vel Salomon Grubner Szynkarz; Małka 
Bergmannowa, handlarka; Izaak Bergmaun, 
kupiec; Dwora Landauowa, kupcowa; Alek­
sander Landau, kupiec; Alter Linker, ku­
piec ; Beila Linkerowa; Piotr Sobol, piekarz 
i Kunegunda Sobolowa, żena Piotra, razem 
15 osób, którzy namową i doradą rozmyślnie 
kradzież spowodowali i ze sprawcami się 
porozumiewali. Do szóstej kategoryi należą: 
Szczepan Chlebda, handlarz wiktuałów i 
Izrael Hollauder, handlarz soli, którzy sól 
pocbodząeą z kradzieży wartośoi nad 25 zł. 
ukrywali. Wreszcie do kategoryi siódmej za­
licza się Michał Matuszczyk, wyrobnik, ob­
winiony o ukrywanie soli wartości nad 25 
zł. Cała ta grupa winna jest zbrodni kra­
dzieży z §§. 171, 173, 174 II b., 175 II 
d i 176 II • oraz zbrodni uczestnictwa i 
współwiny kradzieży z §§ 5, 171, 173, 
175 II d., 185 i 186 a. b. Do rozprawy 
wezwano 16 świadków. Dyrekcya -karbu po 
przeprowadzeniu dochodzenia oddała sprawę 
w ręce proknratoryi państwa a ta pociągnęła 
winnych do odpowiedzialności przed trybu 
nał karny, któremu przewodniczy radca sądu 
krajowego p. Krzepela, zaś jako wotanci za­
siadają : rcdca sądu krajowego dr. Pogorzel­
ski, sekretarz Rady p. Wilusz i adjunkt są- 
dn krajowego p. Werner. Oskarżenie wnosi 
zastępca prokuratora p. Raczyński. Dyrekcyę 
•karbu reprezentuje komisarz skarbowy p. 
Witkoś ; obronę prowadzą adwokaci krojowi 
dr. Szalay, dr. Czesnak i prof. Rosenblatt. 
Oskarżeni odpowiadają z wolnej stopy. Ze 
względu aa tak znaczną liczbę oskarżonych, 
jak i kilkunastu świadków rozprawa miała 
odbyć się na wielkiej sali świeżo odrestauro 
wanej, ponieważ jednak tak ściany, sufit, jak 
również podłoga nie są jeszcze dostatecznie 
wysuszone, wobee tego pp. obrońey wnieśli 
protest do prezydyum przeciw tema, aby 
rozprawa odbyła się w wilgotnej sali nie­
bezpiecznej dla zdrowia. Prezes dr. More- 
lowski uwzględniając podany powód, bez­
zwłocznie zarządził przeniesienie całej roz­
prawy na małą salę od ulicy Kanonicznej. 
Z oskarżonych nie stawiła się jedynie Roza­
lia Eichornowa, której świadectwo lekarskie 
opiewa, że jest obłożnie ohora. Trybunał na 
wniosek obrońcy dra Szalaya postanowił, 
że rozprawa odbędzie się w nieobecności 
Eichornowej. Prócz Aleksaudra Landaua, 
który odbył 8 miesięcy więzienia, Grzego­
rza Chebdy i Izraela Hullandra karanyoh za 
bitkę, wreszcie 16-letniego Michała Matusz 
czyka za udział w kradzieży, żaden z oska­
rżonych karany uie był.

Z powodu manewrów jesiennych  
w okolicy Mikołajowa, rok szkolny w Miko­
łajowie nad Dniestrem rozpocznie się dopie­
ro w drugiej połowie września, albowiem 
gmach szkolny mnsiano oddać na kwaterę 
dla wojska, a dziatwa z okolic Mikołajowa 
byłaby narażoną na niebezpieczeństwa, gdy­
by musiała przechodzić przez pola wyzna 
czono na ćwiczenia wojskowe, przy których 
nźywa się ślepych naboi karabinowych i ar­
matnich.

Manewry. Pomiędzy Tarnopolem a 
Trembowlą i okolicą, odbywają się obeonie 
manewry kawaleryjskie, w których bierze 
udział ośm pułków kawaleryi, a to: 3 puł­
ki dragonów, 3 ułanów i 2 huzarów. Wczo­
raj przyjechał przez dwa dni oczekiwany 
pułkownik angielski, F. M. Wardrop, który 
jako świadek i znawoa ma brać udział w 
manewrach.

Z Dąbrowy donoszą: D. 30. b. m. w 
nocy włamał się w Dąbrowie ze strychu 
przez otwór, zrobiony w suficie, nieznany 
złodziej do lokalu kasy urzędu podatkowego, 
porozbijał drewniane szafy i szuflady i zabrał 
z nich drobne kwoty i fanty. Do werthaj- 
mowskiej kasy złoozyńoy się nie dobijali, 
zkarb więc państwa żadnej straty nie po­
niósł. Podejrzanego stróża iomn, Jana Chmu­
rę, aresztowano.

Z Brodów piszą: Radca sądowy Gar- 
doliński, i st. inspektor podatkowy Kober- 
wein zrezygnowali z foteli radzieckich; także 
p. Wasilewski z prezesowstwa Sokoła i Tro­
jan z wydziału Sokoła zrezygnowali.

W  Poznaniu rozpoczął się wczoraj występujący jeszcze jeden straszny wróg że- 
proees przeciw byłemu posłowi do parlamen-1 glarzy, a to — cały szereg pojedyńczyoh 
tu niemieckiego dr. Skarżyńskiemu z powo-1 głazów, miejscami dość gęsto rozsianych w 
du słynnej jego broszury „Nasza sprawa11, korytach W ili i  i Niemna, bądź ukrytych 
w której Hohenlohe dopatrzył się obrazy pod wodą, bądź zuchwale występujących na
pruskiego miuisteryum.

Prusacy w Księstwie. Czego dziś 
pruscy żandarmi nie uważają za polsko-na- 
rodową agitaeyę! Najbujniejsza fantazya by­
łaby tu bezsilną w domysłach. Oto donoszą 
dzienniki poznańskie, że na zebraniu towa

powierzchnie. Głazy te urągają nieraz stru­
dzonym płytnikom, one nieraz „ściągają11 
niebacznych ku sobie i gorzko każą opłacać 
brak zręczności i doświadczenia.

Już z polecenia St. Augusta, ksiądz Nor- 
wojsz przystąpił do szczegółowego plaau o-

rzystwa ludowego w Cekcynie, żandarm En- \ czyszczenia i uspławnienia wód Litwy i 
de rozwiązał zgromadzenie w chwili, gdy j Żmudzi. Wypadki krajowe ten świetny pro- 
jeden z członków rozpoczął odozyt o... ho-, jekt pogrążyły w zapomnieniu. Wiemy ró- 
dowli świń. 0 czemźe ci biedni Polacy ma-^nież, że rzeczpospolita nieraz na drodze 
ją mówić na zebraniach swoich, jeżeli im dyplomatycznej domagała się od Prus, prze- 
nawet o świniach mówić niewolno. Czyżby i biegle władających ujściami Niemna, aby 
istotnie odczyt o wieprzach był tak strasz- koryto rzeki było czyszczone i przeszkody 
nym niebezpieczeństwem dla Prusaków, któ- usuwane. I to żądanie słuszne, bo opłacane
rzy się niczego innego nie boją, prócz Boga, 
że trzeba policyjnie prelegenta spędzać z 
trybuny, a słuohaczów z sali wyganiać?

Niechaj nam kto na miłość boską raczy 
wytłómaczyći dla czego prelekcya o hodo­
wli świń jest niecenzuralną? Przecież żadna 
ustawa niemiecka nie orzeka, że Świnia jest 
zwierzęciem nieczystcm, o którego hodowli 
nawet mówić nie wolno. Gdyby to się działo 
u żydów, gdyby jaki rabin z Bełza posłał 
żandarma — no ! to niedziwiłoby nas tak 
dalece, ale rząd pruski, wyklinający pre- 
lekcye o hodowli świń, to zaiste jest chyba 
największym fenomenem stulecia.

Manewry cesarskie ua Morawie roz­
poczęły się we środę. Cesarz im osobiści* 
przewodniczy. Na uczczenie monarchy po­
czyniono ogromne przygotowania. We wszyst­
kich miejscowościach, przez które cesarz 
przejeżdżał do Bystry, większą część domów 
udekorowano. Zamek barona Londona, przy­
szła rezydeneya władcy Austryi, został z 
gruntu odnowiony i z wielkim przepychem 
urządzony Dworzec kolei żelaznej w Bys­
trze przybrany w kwiaty, zieleń i flagi o 
barwach narodowych i austryackich. Na 
drodze, którą orszak przejeżdżał, ustawiono 
kilkanaście trybuu. Również przystrojone 
jest miasteczko Hollaschau. W niem cesarz 
powracając zatrzyma się kilka godzin. W 
Hnllein, skąd prowadzi kolej do Bystry, na­
stąpiło powitanie monarchy przez arcybisku­
pa Bauera, duchowieństwo, hrabinę Thun, 
burmistrza doktora Pisteckiego, różne sto­
warzyszenia i miejscowych notablów. Prze­
mowy były krótkie.

Chleb we Francyi. Z Paryża piszą: 
Chleb drożeje! Podrożenie to daje się już

Wysokiem mytem na komorach pruskich, jak 
wiele zresztą innych, nie wydało skutków.

Odwieczne głazy sterczą zuchwale i wy­
zywają... bezkarnie. A jakaż ich tu mnogość 
i nazw rozmaitość, które w miarę kształtów, 
przygodnyoh wypadków, lub też „ukrytych 
właściwości" nadał im lud nadbrzeżny i 
gromady płytuików, corocznie p zebywają- 
cyeh zdradliwe nurty.

Pietucb, Pietuszok, Wrony, Wronięta, 
Razbójnik, Ksiądz, Baran, Krowa, Byczki, 
Kurczęta, Podstoli, Niedźwiedź, Kubaka, 0- 
rech, Stuk-baba, Butel, oto nazwy tych gła­
zów, z których niejeden imponuje rozmia­
rami.

Nagrodę Inżyniera Nobla 200.000 
koron za najskuteczniejsze zwalczanie wojny 
w literacki lub artystyczny sposób, przyznała 
norweska komisya konkutsowa znanemn ma­
larzowi Wasylowi Wereszczaginowi.

DIOgl państwa niemieckiego, wynoszą 
dziś 2125 miljonów marek, a przed laty 
oinin wynosiły tylko 721 miljonów marek

Wybór posła. Przy wczorajszym wy­
borze uzupełniającym na Sejm z kuryi 
większych posiadłości ziemskich, nowosądec­
kiego okręgu wyborczego wybrany posłem 
28 głosemi ponownie dotychczasowy poseł 
dr. Gustaw Romer.

Z Paryża telegrafują: Polieya areszto­
wała dwóch podejrzanych o podłożenie pe­
tardy: Mariusa Moulin, liczącego lat 84, pi­
sarza adwokackiego i Adolfa Hedrole, 20- 
letniego chłopaka, farbiarza. Przychwycono 
ich w chwil., gdy po eksplozji chcieli ucie­
kać. Wieczorem przesłuchano cztery osoby, 

dotkliwie odczuć klasie pracującej zarówno j które zeznały, że widziały Hedrola, niosą- 
w Paryżu, jak we wszystkich miastach fran-1 ceg° pakiet jakiś, owinięty w gazety, ku 
cuskich. Jej przedstawioiele zaczynają się kościołowi św. Magdaleny, 
też tern żywo zajmować.

W tyoh dniach deputowany Gerault-Ri- 
chard wystosował do ministra rolnictwa i 
prezeza ministrów, p. Mćline’a, list żądający,! . Ostrzeżenie. Jakiś młody oszust uwija 
aby wobeo cen, jakich dosięgło zboże, za-1 P° Dwowle ze skomponowaną przpz nie­
stosowano odpowiedni paragraf praw z r. składkową i zbiera datki rzekomo
1887 i 1891, ustanawiających cła protek- na stowarzyszenie katolickich robotników 
ejjue, paragraf, który w razie drożyzny po- nJ^sość". Ostrzegamy przed nim publi- 
zwala władzy wykonawczej chwilowo cła te czno®° * ŷm dodatkiem, że stowarzyszenie 
zawiefiać. „Jedność11 nigdy nie odwoływało się i nie

Wczoraj znowu zgromadziło się prezy- °dwołuje do ofiarności publicznej i żadnych 
dyum rady miejskiej paryskiej, w celu o- składek na swoje eele nie urządza,
brad nad tą sprawą. Radca Oaplain, członek Obchód Moniaszkowskl, którego u-
stronnictwa umiarkowanego, gruntownie zna- rządzeniem zajęły się Towarzystwa „Echo'1 
jący kwestyę chleba, przedstawił przyczyny,! „Klub pocztowy", odbędzie się jak to już 
drożyzny, któremi są złe urodzaje oiaz ko-, donosiliśmy w pierwszych dniach października, 
rzystąjąca z nich spekulacja zwyżkowa na j Komitet złożony z wydziałowych obu Towa- 
zbożu i mące. Francja zebrała w tym roku rzystw ukonstytuował się, wybierając przt- 
tylko 90 milionów hektolitrów, gdy potrze- j wodnicząoym prezesa „Klubu pocztowego" p. 
buje na swoje spożycie do 120 milj.; wpra-J radcę Ohołodeckiego a sekretarzem p. Kazi- 
wdzie zosiało z roku zeszłego blizko 20 mil- mierzą Kantors sekretarza „Echa“. Komitet 
jonów, ale rolnicy trzymają jeszcze dotąd wjten prowadzi już od dłuższego czasu prace 
zawieszeniu zboże tegoroczne, oczekując je- t przygotowawcze i dokłada wszelkich starań,
szcze wyższych cen

W całej Europie sytuacja jest nieświet- 
na: we Włoszech i na Węgrzech zbiory 
złe; w Rosyi — średnie; w krajach nad- 
dunajskich — deficyt 3 prc. Dalej w lń- 
dyach głód; Anstralia nic nie będzie mogła 
wywieźć; Aigentyna miała w roku zeszłym 
deficyt, w tym zaś żniwa będą dopiero w 
grudniu i styczniu. Pozostają jedynie Stany 
Zjednoczone; te miały zbiory wyborne, ale 
się z wywozem nie spieszą.

Prezydyum tedy rady miejskiej uchwa­
liło żądać od p. Mćline’a audyencyi i do­
magać się chwilowego zawieszenia jeśli nie 
ceł od zboża, to przynajmniej od mąki za­
granicznej w celu zniżenia cen. Spekulacja 
zwyżkowa na tutejszej giełdzie towarowej 
jest tak silna, że obawiają się bankructwa 
kilku firm, które w niej nie wzięły udziału. 
Deputowany paryski Ernest Roche rozesłał 
do wszjstkieh innych przedstawicieli stolicy 
w parlamencie, a jest ich około 50, okól­
nik, wzywający ich do zebrania się w środę 
w cela wywarcia również nacisku na zacię­
tego protekeyonistę, jakim jest p. Móline. 
Dalej socjaliści korzystają już ze sposobno­
ści i zapowiadają liczne zgromadzenia pu­
bliczne agitacyjne. W Marsylii lud zaczyna 
się już nawet burzyć, bo wobec podrożenia 
mąki, piekarze zażadali podwyższenia taksy 
miejskiej na chleb.

Sytuacja jest tedy poważna, a wątpli- 
wem jest, czy p. Meline ustąpi.

Pani Landa Horzicows, artystka 
ozeska, która niedawno temu zbierała laury 
na scenie tutejszej, złamała 29. sierpnia no­
gę. Gdy z letniego mieszkania Hotkowiczka 
pod Pragą udać się chciała na próbę do 
teatru, npadła w lcsie i złumała lewą nogę.

Rapy na Willi. Z Wilna do warszaw­
skiego Kuryera Codziennego donoszą:

Wróciła już szczęśliwie pierwsza wycie­
czka krajoznawcza, poświęcona zwiedzaniu 
brzegów Wilii od Wilna do Kowna i Nie­
mna — od Kowna do Jurborga. O ile 
owocną była ona, sprawdzą oi wszyscy, któ­
rzy zechcą się poznać z jej opisem na ła­
mach Tygodnika Illustrowanego. Dziś 
świeżo jeszcze mając w pamięci najsilniejsze 
wrażenia, spieszymy się niemi podzielić z 
czytelnikami.

Któż n:e wie, ile szkody żegludze przy­
noszą corocznie rapy wilijne i niemnowe? 
Wieki płyną wraz z wodami tych dwu naj­
ważniejszych arteryj w życiu ekonomiczDem 
Litwy, Żmudzi i Białorusi, uie przynosząc 
żadnych zmiau na lepsze. Lecz usunięcie 
rap to praca olbrzymia, którą podjąć może 
zaledwie rząd, lub jakie siły poważne, zbio 
rowe. Jest jednak oprócz tyoh rap, czasem 
łącznie z niemi, ezasem zupełnie oddzielnie,

aby uroczysto ć poświęcona czci twórcy „Hal­
ki" wypadła jak najświetnicj. Próby z obu 
scenicznych utworów Moniuszki, które m&ją 
być przedstawiono na wieczorze, rozpoczną 
się już w tych dniach.

Janów. Piękne miasteczko, połączone od 
niedawna ze Lwowem koleją, doczekało się 
wyczerpującego opisu pióra St. Schnura- 
Pepłowskiego. Autor zebrał ze skrupulatnoś­
cią wszelkie możliwe materyały historyczno- 
opisowe i dał nam rzecz niezwykle zajmują­
cą. Książkę zdobią liczne illuetracye, a po­
między innemi portret matki Stanisława 
Angusta, która, jak wiadomo, została tam 
pogrzebaną.

Repertoar teatralny.
We czwartek w teatrze letnim „Dom 

otwarty- komedya w 3 aktach M. Bałuckie­
go. Początek o godz. 7.

W sobotę „Rewizor z Petersburga" ko­
medya w 5 aktach Gogola.

W niedzielę „Przeor Paulinów".

Kalendarz. Dziś d. 2 września; Ju- 
sta biskupa. — Jutro: Izabeli, Bronisławy-

Wschód słońca o g. 5 min. 25, zachód 
o g. 6 min. 33.

Z historyi oświetlenia.
Ogniem, który tytan Prometeusz 

ukradł z nieba, było niewątpliwie go­
rejące łuczywo. Przez długie wieki 
ludzkośó zadowalać się musiała pośród 
oiemnośoi kawałkiem smolnego drze­
wa, płonącym na stosie lub kominku. 
Jako postęp w oświetleniu wynalezio­
no poohodnie, o któryoh wspominają 
historyoy rzymsoy, a Neron, zamiast 
materyałów palnych, używał podozas 
uroczystości oiał obrześcijań, obw.nię- 
tyoh w napojone smołą i żywioą sub- 
stanoye.

Późniejszą jest lampa, proste na- 
ozynie napełnione oliwą z zanurzo­
nym w niej knotem bawełnianym. Ja­
ko materyał palny, posiadając tylko 
oliwę, Egipoyanie i Grecy nie posia­
dali nawet przyrządu, w którym spa­
lenie mogłoby się odbywać należyoie. 
Płomień takiej lampki oliwnej był 
czerwonawy, kopoąoy, o dymie ostrym 
i drażniącym. I w takim pierwotnym 
stanie lampa przetrwała do końca 
XVIII-go wieka, do czasu wynalezie­
nia w roku 1784-tym niekopcąoyeh 
kinkietów przez fizyka genewskiego, 
Arganda.

W wiekaoh średnioh lampy olejne, 
do któryoh zaozęto nży waó oleju ma-

Gorsety najnowszego systemu poleca
najtaniej

M IK O Ł A J L U D W I G
Lwów, ul. Halicka 1. 14.
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luwego, lnianego, tranu, a później i 
taniego rzepakowego, paliły się tylko 
u  ludzi mniej zamożnych. Bogatsi u- 

wali świec woskowych, bardzo dro- 
4 , ;h : w XIII do XVI wieku funt świe­
rk woskowej kosztował do 1 rs. kop.
25 Sotem, w XVII ym i XVIII-ym w. 
cena spadła o połowę. Były i tanie 
łojówki z żółtego, niebielonego łoju, 
wynalazek narodów północnych. Spo- 
ł~ państwu średniowiecznemu, przy­
zwyczajonemu do skąpego światła 
dziennego, gdyż w obec braku szyb 
sz danych, okna zalepiano papierem, 
lab płótnem woskowanem, przepu-

wiśó, skargi i sarkanie. Dewizą naro­
du rosyjskiego jest żyó i dawać źyó 
nnym “.

Car w War ssawie.
Warszawa d. 1 września. 

Na dworcu petersburgskim, na Pra­
dze, zebrali się na powitanie cara 
wszyscy naczelnicy władz rządowych, 

rac piowrem wosKuwauom, oMz następująoy obywatele zaproszeni
rzezającem mało światła, wystarczało v • . • » u
to skromne oświetlenie sztuczne. -  P^ez prezydenta mmsta |enera,a B- 
Wszak szyby szklane weszły w uży- bikowa: Dr. Brodowski, dziekan Wy­
cie dopiero od lat 300; w pierwszej działu lekarskiego, na uniwersytecie, 
połowie XVIII-go wieku jeszcze okna g tanj 3jaw g run kupiec, Jan Bloch ban-
" • I S S T ł S S & r  i P —  W -  d^browĄiej, pr „f.

olbrzymi przewrót w dziedzinie; dr. Baranowski, książę 'Włodzimierz
oświetlenia. Z kolei weszły w użycie: Swiatopełk Czertwetyński, hr. Feliks
lampa Arganda, świeca stearynowa, Czacki, Staniław Filipkowski budowni-
n a f t a ,  g a z  i elektryczność. Dzisiejszy] Aleksander Głowacki (Bolesław
wyrobnik, mając przed sobą na stole i Leopold Kronenberg finansista,
lomnn na.ff.nwa. ma nierównie lepsze A1UIV> u. 6 ,

Edward Natanson, bankier, książę Mi-lampę naftową, ma nierównie lepsz 
oświetlenie niż średniowieczni możno- 
wladcy.

W drugim dziesiątku naszego stu 
J.-jcia znakomici chemicy Chevreuil i 
Gay-Lussao wynaleźli sposób rozdzie­
lenia tłuszczu zwierzęcego na trzy 
części składowe; oleinę, używaną w 
fabrykach tkanin wełnianych i w my- 
dlarniach ; margarynę, znany artykuł 
kuchenny, i stearynę, materyał do wy­
robu świec. Pierwsze świece stearyno­
we ukazały się na wystawie w roku 
1834. Najtrudniejszą rzeczą przy kon- 
strukcyi tych świec było wynalezienie 
tej misternej plecionki, nasyconej 
kwasem bornym, która nosi nazwę 
knota. Dziś stałe tłuszcze otrzymują 
z rozmaitych materyałów: z oleju
palmowego Afryki podzwrotnikowej, 
z pozostałości oliwy, tranu rybiego, 
tłuszczu kości i k: szek, a nawet z po­
myj restauracyjnych.

Duch wynalazcy XIX-go stulecia 
szedł szybkim krokiem. Pół wieku te* 
mu wprowadzono gaz, 40 lat ubiegło 
od chwili zastosowania nafty, 20 lat 
temu zabłysły pierwsze lampy elektry­
czne. Jesteśmy świadkami walki po­
między rozmaitymi sposobami oświe­
tlenia, walki, w której głównym czyn­
nikiem rozstrzygającym jest taniość. 
Według obliczeń, zrobionych dla Pa­
ryża, jeżeli koszt świecy stearynowej 
oznaczamy przez 40, dla lamp olej­
nych Car cela wypadnie 10, dla lamp 
naftowych 5, dla zwyczajnych palni­
ków gazowych 6, dla auerowskich 1

chał Radziwil, Adolf Suligowski adwo­
kat, emer. jenerał i były prezydent 
miatta Starykiewicz, Karol Szlenker 
przemysiowieo i notaryusz Stanisław 
Wydźga.

Na prawem skrzydle peronu, ozdo­
bionego flegami i zielenią, stanęła naj­
pierw jeneralioya i dygnitarze cywilni, 
oraz konsulowie. Za nimi z rozwinię 
tym standarem stała warta honorowa 
z orkiestrą, a potem wyżej wymienio­
ne osoby, stanowiący deputacyę miej­
ską.

Kiedy pcciąg zajechał, najpierw 
wysiadł z wagonu car Mikołaj i po­
dał rękę carowej. Następnie wyniesio 
no z wagonu jego dwie córeczki Ol­
gę i Tatianę, równocześnie zaś z dru­
giego końca wagonu wysiedli wielcy 
książęta stryjowie cara: Włodzimierz, 
Paweł, Mikołaj i Michał. Z dalszych 
wap jnćw w yszli; wielka ochmistrzyni 
dworu księżna Golicynowa, damy 
dworskie ks. Oboleńska i ks. Boria- 
tyńska, minister wojny jenerał Wan 
nowski, minister spraw wewnętrznych 
r. t. Goremykin, minister komunika- 
cyi ks. Chyłkow, naczelnik kwatery 
carskiej jen. Richter, komendant pa 
laców jen. Hesse, marszałez dworu

(nie 1 -i ząc kosztu siatek i urządzenia),! jen. hr. Benkendorf, ochmistrz dworu 
dla elektrycznych 2 do 8, stosownie hr. Hendrykow, przyboczny adjutant

przedstawił carowi, każdego z osobna 
członka deputacyi, poczem nastąpił 
odjazd do miasta.

Warszawa d. 1. września.
Gdy pociąg zajechał na dworzec, 

z cytadeli rozległy się wystrzały ar­
matnie i uderzono we wszystkie dzwo­
ny. Kiedy powóz w którym jechał car 
z carową wyruszył z dworca i jechał 
ulicami, wzdłuż których ustawione by­
ły korporacye i cechy, a przy kościo­
łach duchowieństwo, według ułożoue-

rzem, dr. Juljusz K o h n  nadkomisa­
rzem skarbowym, obaj w ozerniowiec* 
kiej Dyrekcyi skarbu.

Główny kasy er lwowski S w o b o -  
d a zamianowany został dyrektorem fi­
lialnej kasy krajowej w Krakowie, 
prow. kasyer lwowski K o n c e w s k i  
zamianowany głównym kasyerem, a 
adjunkt R o b a k o w s k i  prow. głó­
wnym kasyerem.

Wiedeń d. 1 września. 
Dziś przed południem zebrała się

go z góry porządku, wówczas rozle- j w sali posiedzeń Koła polskiego zwo- 
gały się okrzyki „Niech żyje!“ a cho-^łana przez p. Jaworskiego konferen- 
rągwie cechów i bractw pochylały się .: cya mężów zaufania prawicy.
Z otwartych okien i balkonów napel W iedeń d. 1 września,
nionyoh publicznością powiewano chust-. Ostdeutsche Rundschau sygnalizuje,
kami. Car i carowa kłaniali się bar- J że rządy austryacki i węgierski zaią- 
dzo uprzejmie. Za zbliżeniem się po- dają od delógacyi 32 milionów więcej, 
wozu carskiego, każda orkiestra grała i aniżeli dotychczas — zwłaszcza na i 
hymn carski. Wspaniały widok przed- j pokrycie kosztów armii i ministerstwa 
stawiała estrada ozdobiona purpurą, a spraw zagranicznych. Dla budowy no- 
wzniesiona przy pałacu Potockich,1 wych statków woiennych także wy- 
gdzie się zgromadziła szlachta obywa- znaczono większe sumy. 
telstwo miejskie, chór i orkiestra Maj-( Ischl d. 1 września,
dera. Tu powóz carski przejeżdżająo Cesarz wyjechał na wielkie ma-
przez bramę tryumfalną, którą Łunwa- ‘ newry.
no purpurową, zwolnił nieco b egu, a Budapeszt d. 1. września,
oar pilnie patrząc po szeregach óby-j Przyjęto znowu do robót budowla- 
watelstwa, kłaniał się, nie odejmując nych przeszło 100 obcych robotników 
ręki od czapki. Tak samo było przy co wywołało wśród strejknjących o- 
bramie około pałacu Branrckich, gdzie gromne rozgoryczenie. Tylko energi- 
się zgromadziły stowarzyszenia spor cznemu wystąpieniu policyi zawdzię- 
towe !ozaó należy, że strajkujący powstrzy-

Wszędzie był znakomity porządek,! mani zostali od czynnych gwałtów, 
a kiedy wnet pocem zajaśniała wspa- W ostatnich dniach już 4.000 murarzy 
niała ilnminacya, ulice zapełnione pu- opuściło Budapeszt. Niezadowolenie 
blicznością przedstawiały widok bar- wśród strajkujących wzrasta, gdyż 
dzo piękny. Od różnokolorowych świa- oszczędności już  zjedzone zostały a 
teł płonął też park łazienkowski, gdzie kasa zapomogowa jest bardzo słaba, 
po obiedzie carskim odbył się na sta- Dziś odbędzie się ogólne zgromadze- 
wie korowód wioślarski. ; nie strejkująoych.

Czółna ustrojone alegorycznie i o- j Koblencya d. 1 września,
świetlone, jak to czynią niekiedy w j Odsłonięto tu wczoraj posąg Wil-
Wenecyi, przepływały jedno za dru- helma I,
giem, mimo pałacowego tarasr, na Kolonia d. 1 września.
którym znajdowała się cała carska ro­
dzina i najwyżsi dostojnicy. Na czół­
nach śpiewały chóry „Lutni".

Koeln. Ztg. donosi, że między cesa­
rzem Wilhelmem a kanclerzem Hohen- 
lohe przyszło do nieporozumienia z 
powodu sprawy reformy wojskowej
procedury karnej. W dobrze poinfor- 

Program pobytu cara w arszaw ie. . kołaoh nie t i 0 ust
na dni dalsze jest następujący: . . f , , , ,  ^ , 7,

We środę rspo para carska będzie Piemn u d e r z a ,  które ma nastąpić 
na nabożeństwie w soborze prawosław- w październiku po zebraniu się Rady 
nym, poczem odbędzie się przedsta j związkowej, 
wienie deputaoyj i przegląd wojsk n a ’i*hi -------------, ni. u o u u .j» v .,, - i jńar-ylia d. 1 września.

do tego, czy mamy do czynienia z t ^  Meiendorf, lekarz dworski doktor u? ieozor rau u ( Były deputowany Kamil Richard,
lampami W  t o w m  i reszta świty. Część dworu ^  nashani wviazd dc który był zaplątany w ostatnie skan-
gaz

Poważnymi konkurentami są zatem ,1111BU11 . 1 Aca*,u" świty. Część “
: i elektryczność. j cesarskiego z dyrektorem kancelaryi

carowej hr, Prćtasowem-Bachmetie 
wielkim mistrzem ceremonii ■

We czwartek nastąpi wyjazd do który był zaplątany 
Nowogeorgiewska i do Zegrza, a po dale panamskie, zastrzelił się tu, przy- 
południu obiad galowy w Łazienkach by wszy z Paryża.

,wem i wielkim mistrzem ceremonii:n? *60 osób. Po obiedzie przed ,i wie-j Paryż d. 1. września,
ks, Dołgorukim, przybyła do Warsza igp^e W Pa aou zien ows na ( Faure w powrocie z Petersburga
wy pociągiem poprzednim i także sięj ^  piątek zwiedz,, car instytucye irzybył wczoraj rano do Dunkierki i 

Petersb. Wiedomosti występują w znajdowała na dworcu. j dobroczynne i naukowe, poc-enf oubę- był entuzyastycznie witany. Faure
artykule wstępnym przeciwko części Qar nzjpierw przywitał się z ks. dzie się „dżygitówkau kozaków doń J zwidził Izbę handlową i szpital a po- 
prasy, usiłującej podać w >odejrzenie Xm0retyiiSlłim, który złożył mu raport, skieh. Wieczorem galowe przedstawię- tem ^ j obecny na wydanym na jego 
szczerość przygotowań warszawskich _ nie w teatrze letnim. Danem będz.6 j ,, , , .  . ,
crazprzygotow ujących się mamfesta- Po króŁkieJ rozmowie z mm, car balefc j j  j ffl akfc tLohengrina.%  u .| cześć bankiecie, na którym wniósł
cyj z powodu przyjazdu cesarskiej zbliżył się do jenerała Zwierewa, k tó -! działem braci Reszków j toast na rozwó Dunkierki i potęgę
pury do Warszawy. Fakta, mogące ry mu złożył raport wojskowy. Nastę-j W sobotę wyjedzie para carska ko-1 ojczyzny.
uzasadnić podejrzliwość, nie istnieją. nje zamienił kilka słów z szefem okrę-! leją petersburską d Białegostoku, skąd j Popołudniu opuśoił Faure Dunkier- 
Przypuszczać w Polakach taką nai- „ 0Wog 0 sztabu głównego jen. Puzy- po manewr ch do Białowieży, a stam k a 0 g wie0zorem stanął w Paryżu 
wnośó ażeby mogli wierzyć w możli- s  5 , °  . , ł tąd około 11 września do bpały, na . ,,
wośó wskrzJszenm Królestwa Polskie- W *.kim, prezydentem trybunału p, ^  wie,kich DoUwań na dworcu północnym.
go, rozdzielonego r lędzy trzema ce- Tuman i z pomocnikiem jen. guber 
sarstwami, byłoby nierozsądnem. Idąc natora ks. Oboleńskim. Zabawiwszy 
na spotkanie sympatyom polskim, oka- 0bwilę w gronie dygnitarzy, car przy* 
żujemy zaufanie współplemie com i witaj z wartą honorowę, przeszedł 
daiemy możność wspólnej pracy dla , ,
dobra i sławy jedynej i  w ie lk i e j  Rosy’', wzdłuż jej frontu i zbliżył się do de-
Rosy a dośó jest na to silna, ażeby putacyi, na której czele stał jen. B hi 
wytępić w zarodzie wszelkie dążenia kow. Deputacya wręczyła mu na kc- 
s^paratystyczne.  ̂ sztownej tacy ohleb i sól, a oar

Większość dzienników wysłała rz e k ł, ^ a rd z o  się cieszę, żem mógł
w y 8aypraw:erewszystl e k o m e n d ą 'o ' ?° raB P^rwszy przybyć do Warszawy 
statni artykuł Kraju Russkij Trud pi i z wnlkiem  zadowoleniem przyjmuję 

„Naprzykrzyły nam się niena- wasz dar.“. Następnie jen. Bibikowsze

W iedeń d. 1. września 
Radca polioyi K o r z e n i o w s k i  

zamianowały został starostą, komisarz 
polioyi S o h a e o h t e l  radcą lwowskiej 
dyrekcyi policyi.

Komisarz finansowy B o g d a n o ­
w i c z  zamianowany został sekreta

ku aliansu, który stanowić będzie e- 
pokę w dalszym rozwoju pokoju świa­
towego.

W dziesięć minut gdy pochód mi­
nął kościół św. Magdaleny, eksplodo­
wała wewnątrz okratowań otaczają­
cych kościół, tuż pod bulwarem, bom­
ba, a raczej rura żelazna, napełniona 
prochem i gwoździami, zupełnie taka 
sama, jak  niedawno temu eksplodowa­
ły w lasku bulońskim i na placu Con­
cordia. I tym razem jednak bomba nie 
zrządziła żadnej szkody i nikogo nie 
raniła. Dwóch podejrzanych areszto­
wano.

Wieczorem było miasto wspaniale 
ilum: ".owane. Po ulicach snuły się nie­
przeliczone tłumy. Przed lokalami pu- 
blicznemi grały orkiestry.

Lotaryngczycy nadesłali z granicy 
telegram do prezesa ministrów Meline, 
w którym go proszą, aby w imieniu 
zaanektowanej, ale zawsze francuskiej 
Lotaryngii złożył Faurowi życzenia 
z powodu ogłoszenia aliansu. Dzień 
kronsztadzki budzi w ich sercu nowe 
życzenia.

Meline podziękował za ten dowód 
gorącego patryotyzmu.

Paryż d. 1 września.
Policya nie przypuszcza wcale, aby 

wczorajszą bombę podłożyli anarchi­
ści, lecz jest zdania, że była to spra­
wka tego samego indywiduum, któ­
re urządziło ju ż ' kilka poprzednich 
eksplozy:

Owycn dwóch ludzi, których wczo­
raj po eksplozyi uwięziono, wypu­
szczono już na wolność.

Wieczorem około godziny 11 urzą­
dziła gromada około 150 ludzi demon- 
stracyę. Z placu Opery ruszyli oni do 
pałacu Elizejskiego i wznosili okrzyki 
przeciw cesarzowi niemieckiemu.

Na ulicy Daguesseau zastąpił im 
drogę oddział ajentów policyjnych i 
rozpędził ich.

Paryż d. 1 września.
W nocy były manifestacye przed 

gmachem ambasady niemieckiej. Mię­
dzy demonstrantami a policyą przy­
szło do bójki, w której skaleczono 
lekko cztery osoby, aresztowano zaś 
dziesięć,

Ateny d. 1. września. 
Rząd oświadczył mocarstwom, iż 

gotów jeBt na zagwarantowanie po­
życzki, mającej byó podniesioną na 
wypłatę odszkodowania wojennego, 
odstąpić swoje dochody z należytości 
stemplowych, które rocznie wynoszą 
około 11 miljonów drachm.

— Wiedeń 1 Września. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godź 2 minut 
15 w południe notowano ua jiełdzio 
wiedeńskiej: kredyty 365 75, węg. zakład 
kredytowy 899-—, angłobanki 168 60, 
lenderbanki 234*—, koleje państwowe 
35125, elbethal 258*25, akcye tytonio-

losy tureckie 
ruble 128.—,

we 162*—, alpiny 136 60, losy 
64-80, nnionbanki 300 —, rubl

Z rynków towarowych.
Lwów dn. 1. września. (Przedruk z urzędowej. 

„Gazety lwowskiej). Pszenica 10-— do 10-25 zt. 
żyto 7-50 do 7 75, jęczmień browarny 6- -  de 
6-7K jęczmień pastewny 0 — do 0-—, owies 6-20 
do.6*50, rzepak —•— do —•—, groch 6‘— do 8 50 
wyka 0"—_ do 0-—, nasienie lniane —■— do 
—•—, nasienie konopne —•— do —-—, bób 
—•— do -  -—. bobik 0-— do 0-—, hreezka 0-— 
do 0-— koniczyna czerwona galic. —-— do 
—■—, szwedzka ■— do — •—. ńała —■— do 
—•—, anyż —•— do —•—, kukurndza stara 
0* — do 0* —, nowa 0-— do 0-—, obmiel — 
do — , chmiel nowy na termina od —•— do 
—•—, spiryti , gotowy —•— do —-—, na teim- 
min —•— do .—, Tymotka —•— do —• - .  
W ar anty —•— do —*—.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K raków 27. sierpnia.
Zachęceni wysokiemi cenami, zarówno speku­

lanci realizują silusy, jak i producenci pozby­
wają, co na razie mają gotowego zboża, tak że 
podaż przew)ższa chwilowo potrzeby kupujący h 
wywołując zniżkę cen. Ton sam objaw spostrze­
gać się daje z* owno aa  giełdach zbożowych 
jak w handlu zbożem gotowem, a zniżka, jaka 
się w Wiedniu i Peszcie z końcem zeszłego ty­
godnia objawiła, poczyniła wczoraj i dzisiaj dal­
sze postępy.

Ujemne ocenienie tegorocznych zbiorów, bynaj­
mniej w tym czasie nie uległo zmianie.

Na dzisiejszy targ na Kleparzu ogóluy spadek 
oddziałał o tyle, że ceny p.-zenicy i żyta obniży­
ły się, zaś inne produkta dla braku obrotów, 
trzyn ją się w cenie.

Płaoono pszenicę białą n 10 25 de 11'20 zł., czer 
Toną nową 10'75 do 11-30 zł., żółtą n. 10 75 do 

ll-2e zł., żyto nowe 7 80 do 8-40 zł., jęczmień 
browarny 7 25 do 7'b0 zł., na paszę 6 25 do 6-75 
zł., owies nowy od 6 35 do 6'80 zł., owies do 
siewu 0-— do 0 '— zł. Koniczyna czerw. - do 

! — zł., biała — do —. rzepak 13 25 do 13-75, 
wyka 0-— do 0-— zł. bóe 0-— do 0-— zł. 
Wszystko zalOO kilogramów.

Bank galicyjski dla baudlu i przemysłu, 
i (Telegr. „Gaz. Nar.“)

W iedeń 31. sierpnia. Notowano pszenicę na 
jesień 11'36 do 11*50, pszenica na wiosnę 11-2) 
do 11-50, żyto na jesień 8"51 do 0-—, żyto 
na wiosnę 8. 2 do 8'74, owies 6-41 do 0-—, na 
wiosnę 6'62 do 0-—, kukurudza na wrzosień-

Saździernik 5-02 do 0-—, na u ai ezerwieo 0 — 
o 0. , rzepak 13-55 do 13 75, spirytus — — 

1 do — .

I Prayjeoliali do Lwowa.
Dnia 1 września.

| Hotel Zoria. St. Starowiejski z Ustro- 
bna, A. Cielecki z Porchowy, H. Zenowicz 

i z Keakowa, Z. i St. Sobieszczańscy z Pol- 
! ski, ki. K. Rottmann z Wyżniey, H. hr. 
Kuenring i M. Eiąuer z Weis, B. Mocholcz 
i T. Wospil z Berna, M. Rudó z Pesztu, 

■ M. Messing z Wiednia, W. Igalffy-Igaly,
1 H. br. Diirfeld, K. Tambock i dr. L. Pospi- 
ichill z Rawy ruskiej.

a ? robrytę ro'akcyz nia o-ipowin-a.

Na dworcu oczekiwali go ministro 
wie i członkowie Rad generalnych. 
W poohodzie niemal tryumfalnym u- 
dał się Faure do pałacu elizejskiego. 
Na wszystkich ulicach zebrane były 
tłumy, które wołały: niech żyje a- 
lians, niech żyje Francya, niech żyje 
Rosya.

Plac przed operą był bogato ustro­
jony i tu komitet paryskich kupców 
wręczył Faure’owi adres wyrażający 
patryotyczną radość z dojścia do skut-

Wiadcmości g ietew e
W iedeń dnia 1 września. Pned zam­

knięciem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
366 62, Kredyty węgierskie 398 50, Anglo- 
banki 167*75, związku banków. 257’—, 
Cnionbani. 300‘— , Landerbank 236 25, 
staatsbany 849 62, Lombardy 87 75, kolej 
nadłabska 258‘ —, kolej północno-zachodnia 
251"—, tytoniowe 161-—, Rimn 268 60, 
Alpiny 137 60, rema majowa 102 45, Renta 
korony węgierskiej 99 95, losy turee. 65-—, 
Marki —•—.

Berlin dnia 1 września. Przed zam-, 
knięciem wczorajsre) giełdy notowane : kredy­
ty 229 50 (865 54), staatsbany 148 60 
(348 76), lombaray 37 75 (8826).

Frankfurt dnia 1 września. Przed 
zamknięciem wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 310'— (865*30), statsbany 296 25 
(349-41), lombardy 77 62 ,88-60j, alpiny 

(192-80).
Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­

deński wyrównanie.

Seiden-Pamaste 65 kr.
bis fl. 14*65 p. Met. — sowie schwarze, welsse 
und farbige H enneberg-Seide ron 35 kr. bis fl 
14*65 p. Met. — glatt, gestreift, karriert, gemu- 
stert, Dam&ste etc. (ca. 240 rerach. Qual. und 
2000 yersch. Farben, Dessins etc.), porto- and 
steaerfrei ins Haas. Mnster amgehend. Doppeltes 
Briefporto nach der Schweiz.
Seiden-fabriken G. Henneberg (k. u.flofl.) Zaricli

Powróciłem z Moskwy 
Dr. Bronisław SKAŁKOWSKI.

Dr. L. KOSSAJŁ
p o T * r r ó c i ł

i ordynuje jak  przedtem przy ulicy 
Wałowej 31.

Dr. Goaka powrócił.

ie M i i  n i

220

320

(Dokończenie.)

Czy istnieją takie materye, z k tó ­
rych skrzydła nie ważyłyby na meter 
kwadratowy więcej, jak półtora kilo­
grama ?

Meter kwadratowy waży gramów 
materyi jedwabnej 50
perkalu 100
jedwabiu chińskiego, 5 warstw 

zszytych razem 
dwie warstwy perkalu, zawie­

rające między sobą warstwę 
kauczukową

Gdyby więc żagle machiny latają- 
erj wyrobiono z perkalu zawierająoe- 
ro w sobie warstwę kauczukową, na- 
t i  uczas meter kwadratowy takich i a- 
g! -., ważyłby niespełna Vs kilograma. 
Ki aga metra kwadratowego żagli wy- 
robionyoh z takiego tnateryału, nie 
przekraczałaby więc owej jako maksi­
mum dozwolonej gra. loy, wynoszącej, 
j ■ k już wspomniano, półtora kilo- 
gr ima.

Wobec tego wydaje się, jakoby nie 
is'niała absolutna potrzeba oglądania 
się za żaglami dziurkowanymi, bo już 
żagle pełne są możliwe. Kwestya ża- 

dziurkowanych nie mii* łaby więc 
dla iegn  gi napowietrznej żywotnej 
doniosłości.

Tak jednak nie jest, Wagi przyto­
czone odnoszą się bowiem tylko do 
materyi samej, a nie do materyi ze­
szywanych, zlepianych i pokostowa­
nych. Że zaś materye takie bardzo 
znacznie są cięższe, uczą nas balony.

Meter kwadratowy balonu w ażył:
gramów 

Haenlein 306
Dupuy de Lome 340
Jon 600
G;ffard, balon captif 1330

Meter kwadratowy żagli wyrobio­
nych z tej materyi, z której uszyto 
b.tlon captif Giffarda, ważyłby więo 
1 !/„ kilrgrama. Ciężar takich żagli nie 
przekraczałby przeto w tym razie do­
zwolonej granicy, bo nie wynosi l 1/* 
kilograma na metr kwadratowy ich 
powierzchni.

Takby rzeczy istotnie się miały, 
gdyby żagle machin latających nie po­
trzebowały byó większe jak  meter 
kwadratowy. Ponieważ jednak żagle 
takich machiu muszą mieć kilkanaście 
a nawet kilkaset metrów kwadrato­
wych, więc zachodzi potrzeba uszty 
wniania takich powierzohni. Ciężar 
prętów, służących do usztywniania, 
wzrasta jednak bardzo szybko z ich 
długością.

Doświadczenie uczy bowiem, te
pręt % razy diuiszy ważyć musi, choąo 
mu nadać odpowiednią sztywność, 8 
razy więcej. Pręt 3 razy dłuższy bę 
dzie 27 razy cięższym. Ciężar pręta
usztywnionego wzrasta więc w trze­
ciej potędze do jego długości.

D o  jakiej zaś wagi dochodzi skut 
kiem tych okoliczności meter kwa­
dratowy żagli lub skrzydeł zeszty 
wnionyoh, uczy najlepiej słynna że- 
glarka „Dedala z Berna" — żeglarka

profesora Yćellnera, o której w pi­
smach fachowych zeszłego roku tak 
wiele było mowy. Powierzchnia ża 
głowa tej machiny miała 300 metrów 
kwadratowych obszaru, a ważyła 6400 
kilogramów. Meter kwadratowy żagli 
tej machiny ważył przeto 21 kilo­
gramów, przekraczał więc dozwolone 
granice 14 razyl Rozumie się, że wo­
bec tak,cb okoliczności machina latać 
nie mogła.

Machina, mająca tak ciężkie żagle, 
mogłaby się dopiero w taki n razie 
wznieść w powietrze, gdyby jej po­
wierzchnia miarowa zamiast 8, wyno 
siła tylko 31/* netrów nw.

Jak diugo do wyrobu żagli machin 
latających nie mamy innych materya­
łów jak stal, drzewo, płótno lub je ­
dwab, tak długo będziemy zmuszeni 
uciekać się do żagli dziurkowanych, 
gdyż ich powierzchnia m: ~,rowa jest 
mniejszą od powierzchni miarowej ża 
gli pełnych.

Zgadujemy teraz, jak wielką donio­
słość dla żeglugi napowietrznej mają 
żagle dziurkowane. Od wyszukiwania 
takich płaszczyzn, których powierzoh- 
nia miarowa jest odpowiednio małą, 
zawisła wszakżeż możność żeglowania 
w powietrzu. Im mniejszą wypadnie 
powierzchnia miarowa, tern więcej m a­
my szans do zbudowania machiny, 
która lata, gdyż waga metra kwadra­
towego jej żagli, może byó większą.

Waga metra kwadratowego żagli, 
i powierzohnia miarowa stoją bowiem 
jak to już wspomniano, w takim związ­
ku między sobą, że im powierzchnia 
miarowa jest większą, tem waga ża 
gli' wypadająoa na metr kwadratowy, 
może byó większą.

Licząc podług podanego już kluoza,

metrów kwadr. 
8 
7 
6 
5 
4

•przychodzi się do wyniku, że po­
wierzchni miarowej, mającej

odpowiada waga 
skrzydeł wynosząca

1-56 kilogramów
2-33
3-70 _
6-40

12 50 „
na metr kwadratowy ich powierzchni.

Gdyby potrafiono wyrobić żagle z 
takiego materyału, że metr kwadrato­
wy ich powierzchni nie waćyłby wię­
cej jak 12Va kilogramów, natenczas 
powierzchnie, miarowa takich żagli 
nie potrzebowałaby spadać poniżej 
4 metrów kwadratowych.

O ile sądzić można z doświadczeń 
p. L e p s z e g o ,  powierzohnia miarowa 
niektórych płyt dziurkowanych nie 
zdawała się wynosić więcej jak 4 
metrów kwadratowych. Jeżeli tak jest, 
natenczas przyczyniałyby się powierz 
chnie dziurkowane znakomicie do roz­
wiązania kwestyi stucznego lotu, albo 
wiem mamy niepłonną nadzieję, że 
się uda zbudować żagle lub skrzydła, 
któryoh meter kwadratowy nie zewa- 
ży więcej, jak 12J/| kilogramów.

Obecnie jednak jesteśmy dosyć da­
leko od takich żagli. Mach.na W e l i ­
n ę  s a, po której wiele sobie obiecywa­
no, posiada np. powierzohnię żaglową, 
której metr kwadratowy waży 21 kilo. 
Chcąo aby machina mając tak ciężkie 
żagle lati^a. musiałaby ich powierzoh­
nia miarowa spaść do 8*86 metrów 
kwadratowych.

Przyszłość żeglugi napowietrznej 
zawisła więc od wielkośoi powierzchni 
miarowej żagiel, a więc od wielkośoi 
oporu, jaki sprawiają tarcze dziurko­
wane.

Że zaś powierzchnia miarowa płasz­
czyzn dziurkowanych musi byó mniej­
szą od powierzchni miarowej płasz­
czyzn pełnyoh, czyli że opór tarcz od­
powiednio dziurkowanych musi byó 
większym od oporu tarcz pełnych, tłó 
maczono przed kilku dniami w jednym 
z naszych dzienników w sposób n a­
stępujący:

Już przed kilku laty znany w 
w Niemczech technik balonów B a t -  
t e n s t e d t  wypowiedział w swojej 
broszurze myśl, że oała teraźniejsza 
teorya żaglowa je s t chybiona. Według 
niego, zwyczajnie używane szerokie 
żagle wstrzymywały bezużytecznie w 
swoich zagłębieniach pęd wiatru na 
okręt; chcąc wyładować swą energię 
bezpośrednio na powierzohnię żaglu 
musiały poprzednio usunąć na bok 
stary, pozostały w zagłębieniu „mart­
wy “ wiatr. Buttenstedt projektował 
rozłożenie szerokich żagli na wąskie, 
wysoko upięte paski, podobne do wąs­
kich ale szeroko rozpiętych skrzydeł, 
z których pomocą wielkie ptaki lotne 
tak szybko i z taką gracyą przecinają 
morze powietrza. Teorye niemieckiego 
badacza poszły prędko w zapomnienie; 
dopiero obecnie uzyskały one potwier­
dzenie w praktycznych usiłowaniach 
włoskiego żeglarza, ponieważ otwory 
w żaglach Vassttla służą właśnie do 
tych samych słów co i wolne prze­
strzenie pomiędzy żaglowymi paszami 
Buttenstedta, pozwalają ujśó „martwe­
mu" wiatrowi bez potrzeby wypiera­
nia go z żagla przez w iatr ,żywy."

Mniemając, że żagle Buttenstedta 
stwierdzają zasadę, na której polega 
działalność powierzchni dziurkowa­
nych, myli się widocznie niepodpisany 
autor o wy oh słów, albowiem żagle te

go wynalazcy niewypierają powietrza 
inaczej, jak  żagle zwykłe. Korzyść ich 
używania leży w ciem innem.

Większy opór powierzchni odpo­
wiednio dziurkowanych tłómaczy się 
raczej tem, że tarcze sitowate, posu­
wając się wprzód wypierają powietrze 
swemi przegrodami, oczkami zaś po­
wietrze przez siebie przepuszczają. 
Tarcza dziurkowana, rozkrawywa więc 
powietrze na sznurki o grubości swych 
oczek i posuwa poprzód siebie słupki, 
mające grubość jej przegródek. Tarcza 
dziurkowana, posuwając się w po­
wietrzu, wykonuje więc d w i e  czyn­
ności, podczas gdy tarczy pełnej jed ­
na tylko czynność przypada. Żagle 
dziurkowane sprawiają więc, gdy są 
odpowiednio wykonane, opór p a r- 
c i a opór t a r c i a ,  podczas, gdy ża­
gle pełne dają tylko opór parcia.

Wypada nadmienić, że żagle dziur­
kowane wtedy tylko działają korzyst­
niej od żagli pełnyoh, gdy wielkość 
icł oczek stoi w pewnym stosunku 
dc wielkości przygródek. Oczka za­
nadto wielkie nie zwiększają bowiem 
oporu, lecz owszem zmniejszają go 
Tylko oczka, któryoh wielkość pozosta­
je w pewnym obecnie jeszcze dosta­
tecznie niezbadanym stosunku do 
wielkości przegród, sprawiają opór 
większy. Wyznaczaniem najkorzyst­
niejszego stosunku tych dwócn wiel­
kości względem siebie zajmują się o- 
beome inżynierowie żeglugi napo­
wietrznej.

Lwów 1. maja 1897.
Roman Gostkowskiij

potaniały o 8 ct na kilo jedynie w handlu korzennym

Władysława Bażanta, uu^SaŁ s
Va kilo Ceylon grubo-ziarnistej n&jszlachetn. złr. 1*08
V. » - - 104
Va
V.

średnio-ziaraistej 1- -

—*96

*/* kilo Portorioo . . . złr. —-88
*/, „ Santos . . . .  „ —*84
7i „ Jawy złotej . . „ 1-08
V, a Mokki arabskiej „ 1-08

Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od produ 
centów po przystępniejszej cenie, jestem w możno­
ści o 8 ot. na kilo taniej sprzedać. Przy zamówieniu 
8 kilo odsyłam opłaoone do każdej staoyi pocztowej.
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Nakładem Księgarni katolickiejera w iie  mmmm
w  Krakowie
'y s z ł o  ć w l o i o

O F I C Y U L
o Najśw. Maryi Pannie

wedle brewiarza rzyr-sł^ego, po pol­
ska 1 po ła c in ie , n :, pięknym papierze, 
wielkim i wyraźnyn dr.kiem. a w forma­
cie małym (32°, str. 550) Wydanie to, do 
ktorego dodano i O floynm  z a  zm ar­
ły c h  (Officium defunrior.a.), bardzo po­
prawne, poprzedzone objaśnieniem o zna­
czeniu ofleynm i rubrykami, ozdobione 
obrazkiem endownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w Rzymie, kosztuje oez opra­
wy 1 złr. 25 e t.,  oprawne w płótno ang 
brzegi pasowe 1 złr . 60 et,; zaś w wy­
borową skórę szagrynową, brzegi j. jsowe 
lub złote 2 złr . 25 et. Na porto dołączyć 

należy 20 centów;

Musgrave’go 
f)rygina!ne p 'm e  
\J  iryjskie I _ —
Uznane s*

n
Proszę i*ąaa&

«*jlep,*e. *m  ka ta lo g ó w .

Ę fhr. G a r m s —
fabryka pieców żelaznych

Bodenbach aJE.

2059

Personalcredit
von ó. y7 fl. 500 aufwarts ver 

sctafft rasch u. discret 
-D . I L r a m e r ,  8210 

H ypoteken &, G eldagentnr 
Budapust, Kerepeserstrasse Nr. 53.

Klatki
cynowane w ró­
żnych kształtach 
od zł, 1-50 do 5— 
oszklone po 3-50, 
4 zł. i wyżej. Ba­
seniki do kąpieli 
od 40 et., gniazdka

25 ct. Maszynki do trzymania szynek : 
innych mięsiw, nowego systemu, patento 
wane, wyrób krajowy, nadzwyczaj prakty­
czne po złr. 1-50. Wyroby nożownicze an­
gielskie, niemieckie, styryisMe : loże sto­
łowe tuzin par od złr. 3 50. Scyzi ryki, 

Brzytwy itp.
poleca w największym wyborze

ANTO N i  HALSKI
handel żelazny

Lwów, plac M aryacki 1. 9.
Osobny magazyn mebli na I-szem piętrze.

D R O B N E ?  O G Ł O S Z E N I A  p<» 1 c t .  o d  w y r D s m

BRZYTWY znakomite angielskie i z So- 
ling-:i (pod gwarancyą) po złr. 1-50, 

2-—, 2*50, 3-— i 3 50. Paski i pasty d* 
brzytew, ezr ki i pendzliki do) golenia 
poleea Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, piao ‘Kapitalny 1 (naprzeciw 
katedry).

CZARODZIEJSKIE a r ty k u ły , hece, 
figle 1 zabawki. Jaohimowski, Lwów 

Trybun Iska 1. 5o6

INS" REKTOR lingwista urządza knrs 
djalogów żywem słowem. Bliższe; 

księgarnia, plac Katedralny 510

Winnnrnnsi Daj,eP8ze gatunkif T i l i U y i U U d  w inogrona desero­
we wysyła w 5-cio kilowych koszach sta­
rannie opakowanych, za kosz 1 złr. 60 ct 
A. Hoffmann, Nyiregyhaza, Węgry.

Bryndzo
majowa, górska, świeża, przesyłka 5-kilo- 
wa złr- 2'28. Dwór Łapszyn B rzezany.

Czeskie morele
sławne w eałym świeci", w 5-alg. koszy 
kaeh, wysyła pc ?łr. 2*25, brzoss ,inie po 

2 złr. J. Jindrich w Melniku.

W ały  dworek
z ogrodem kwiatowym, z powodu wyjazdu

tan io  do sprzedania.
Bliższa wiadomość ulica Błotna 1. 8 a.

Bulionv  v i a i w i  ■ najprzedniejszy 
po złr. 4-—, 6-40 i 7-20 za kilo

poleea handel 79J.5

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Specyalny zakład
urządzenia i przebudowy

f a M  mm i f l f i tó r i r
W . H U h la n d  w  L ip s k u  (Leipzig)

Ulepszone aparaty. Katalogi bezpłatnie.

stare i nowe sprze
daje najtaniej

Eicil Weiner
WIER I.. S.lithorgasse X.

potrzebuje 2093
inżyniera

do przeprowadzenia niwelacyi pól 
dla zdrenowania. Oferty : Zubow- 
Mosty, p. Kamionka strnmiłowa

Reumatyzm,
g o ś c i e c ,  k a r c z e ,  s u c h e  

b o l e ,  in f lu e n z ę
koi i leczy w zupełności

Sapomeninol
najlepsze nacieranie nśmie^zające

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w  Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 70 ot. za ałolk.
Dostać można w apte' <\ch: K. Wi­

szniewskiego w Krakowie, ulica 
Pl rjańska; Dyonizego Matuli w Pod­
górza , P . Hikolascha we Lwowie, 
tudzież wpri * r  Engeninsza Matni] 
w 1 domyśln koło Tarnowa. 1670

■

I
Najlepszy prawdziwy francuski

K O N IA K
nujpiernszej jakości 1974 

wysyła pocztą oclony i opa! owany do 
wszystkich miejscowości lu stro  Węgier 

za pobraniem, od
złr. 6-— za, 4-litrową beczułkę

„ 5-— za 3-litrową połówkę
„ 4-2fl za 3 flą._ki‘ po 3/« litry.
I K .  M A I T I

C p o d i s t r i a  bei Triest.

Ważne dla rolników!
Kamień, siny

(siarczan miedzi),

B A J C E
chemika rolniczego Dupnys,

Oliwę i pasy do maszyn
poleea

po w yjątkowych ctnach

1 . C/OPP
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

I /U P I Ę  DOM,  ogród, wartości do 3000. 
«V Lwć”  Batoreg 24, handel p>ni Deda

MIAUCZYCIELKA do przedmiotów szko. 
iu  nyeh , m uzyki, francnskiego — szv a 
umieszczenia. A dres: Nauczycielk .. O- 
beitynie poste restante. 519

P RZYJM UJĘ D ZIECI młodsze i s ar 
sze za bardzo umiarkowaną cenę. Do­

bry w ikt, st:: ranna macierzyńska opiesa, 
pomoc w naukach, fortepian w domu, 
mieszkanie fron orfę, zdrowe - obre powie­
trze. Ulica Snopkowstka 2 A , I. p., Irzwi 
mieszkania 7. 5l8

i n n n  TUTEK nleklejon^cl z doako- 
I U U U  nałej francuski-j bibułki po złr. 
I -— i wyżej, poleca fabryka F. Niźałowskl 
Lwów. Pizy odbiorze 6000 s ita k , poczta 
franco. 216

MIlNOGKONA delikatne, w 5-kilowych 
W  koszach za nadesłaniem 2 złr. wysyła 
franco do każdej stacyi Mnnk Gabor, 
eksce iycya owocOw, Grosswardein (Węgry).

)OKÓJ dla pp. kawalerów z wiktem lub 
bez. Ulica Ormiańska 20.

KEMIOWAiSE medalami tutki Niemo 
jowskiego sa wszędzie do nabycia.

2000 ookoi tapet
na składzie, taniej niż wszędzie.

Story płócienkowe na 
wałkach samoczynnych

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat. Magazyn

A. Krzysztofo wiozą
Lwów, plac Halicki I. 2.

Alojzy Hibner
Lwów, Rynek 1. 38

poleca: 1821
Wapno hydrauliczne prawdziwe 

Kufsteinskie (Roman Cement), 
najlepszą markę.

Cement Portlandzki.
Ogniotrwałe cegły.
Gips alabastrowy do sztukateryi.

„ zwykły murarski.
„ nawozowy.

Carbolineum Awenariasa
jedyny  sk ład  d la Galioyi 

i Bukow iny.
Ter pogazowy i drzewny.
Farby olejne na dachy.
Farby terowe na dachy itp.
Pasy skórzane do maszyn.
Pasy gnmowe do maszyn.
Pasy i gurty impregnowane do 

maszyn.
Węże gumowe zwykłe i spiralne. 
Węże gumowe do sikawek.
Węże konopne gumowane do si­

kawek.
Płyty gnmowe.
Płyty asbestowe gumowe.
Płyty asbestowe zwykłe.
Sznury asbestowe.
Tektury terowe na dachy.
Tektury terowe izolacyjne.
Oliwy do maszyn.
Tłuszcz konsystentny do smarowa­

nia maszyn.
Pirolinę do oświetlania.
Sól denaturowaną dla bydła.

Poleca

Alojzy Hubner, Lwów
R y n e k  1. 3 8 .

Przy większym odbiorze upra 
z»m oferty u mnie żądać, a 

uczynię możliwie zniżone ceny.

Majątek
do npbyeia M wydzierżawienia

składający się z 340 morgów do- 
orej ziem i, w ładuęi okolicy, w 
bliskości kolei żelaznej, z której 
jedna stacya do obwodowego mia­
sta Te mów. Bliższych wiadomości 
udzieli: F. Roth w Róży, poczta 

Zassów przez Czarne.

poleca kapelusze sztyw ne, czarne i kolorowe po zł. 2,
5, kapelusze miękkie we wszelkich kolorach i fasonach po 

złr. 1-50, 2, 3, 4 do ó. Cylindry po złr. 5 50, 7 i 9. Skład 
kapeluszy i cylindrów z fabryki "Wilhelma Plessa c.k. nadw. 
dostawcy, czapek i odznak dla studentów, kapeluszy, cylin­

drów i czapek liberyjnyeh.
K A Z I M I jE B Z  B I E Ł ^ W f l  Lwów, Halicka 21.

Łaskawe zamówien'i z prowineyi załatwiam odwrotną poczta.

Wprost
sławny przez eleganckie, dobre sukna ,

z Berna
rozsyłam po uznanych tanich cenach

na męskie ubranie i płaszcze S
angielskie nowości, loden , szewioty itp. od najskromniejszych dc najokazal­
szych. Znakomite próbki dla każdego gratis i franco. Dostawa ściśle wedle

wzoru. 2064
Skład rozsyłkowy: Stanisław Braunek, Berno (Morawa),

Własnego wyrobu 
najlepszą

na podłogi
i  p x a rs* 7 -d .:z i^ * rą ,

na posadź hi
poleca 2019

Alc zy Hitaer
Lwów, Rynek 38.

Maszyny do szycia Singera
z 10 różnych fabryk. Nożna w cenie 27, 
38. 42, 50 i 65 zł Ręczne po zł. 25, 32, 
36, 40, 4S i 50 ratann po 4 złr. nle- 
sięcznle, iuc jotówką 10% taniej. Han­
del mój istnieje ud 25 l a t , sprzedałem 
17 tysięcy maszyn, to jest przeszło 100 
wagonów. Sprzedaję taniej aniżeli Wie­
deń, z gwarancyą na miejscu.

Nie wysyłam  natrę tnych  ajentów, 
którym żydzi płacą ód 10 do 20 złr. 
za sprzedaż jednej lichej maszyny.

JÓZEF IWANICKI
m echanik , Lwów, hotel Żorża.

F a b r y k a  s z tu c z n y c h  n a ­
w ozów  Spółki komandytowej 
J u l i a n a  W a n g a  we Lwowie, 
ul. Akademicka 5 , poleca na se­
zon jesienny wszelkie n a w o z y  
o zniżonych cenach. Cenniki wy­
syła się na żądanie odwrotnie.

W s p i e r a j m y  p r z e m y s ł  k r a j o w y  I

Największy skład dia Galicyi

n u ) !  s
z sukna krajowego znajduje się 2016

w Bazarze tetiow im  źrwleckiej f a M  s e t a
Stefana Kossutha i Spółki

we Lwowie obecnie przy ulicy Karola Ludwiku 1. 5 I. piętro 
od września br. przy ulicy

Trzeciego Maja J. 5, parter, obok hotelu Imperial.
W szelkie zamówienia uskutecznia się szybko, dobrze i punktualnie.

Na żądanie wysyła się cennik.
Kupujmy co kraj produkuje!
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JAD IHHATOfflCZ
poleca

uaf̂ irselnieisse balsiiSa rojsłCłegSluioue Iksuemi 
uteialn&l lastugi

—•50

zM zm amsms.

KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­
przedniejsze w paczkach po 50 
ct. i

Ka DZIDŁ0 KRÓLEWSKIE skła­
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy 
czaj przyjemną woń , pakieeik. 
po 4 i 8 ct., pudełko po 25 i 

KADZIDŁO SUŁTAŃSK1E płyn­
n e , polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza przyjemu, i 
bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .  —-25 

KADZIDŁO WA R S Z A W S K I E  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flaszka . . . .  —-50 

KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
CZNE jest niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzenie po­
wietrza w mieszkaniach i zapo­
bieżenie rozwijaniu się chorób 
nagminnych, flakon 25 et. i —-50

zł. et. I zł. ct.
KADZIDŁO W PAPIERKACH 

przez ogrzanie otrzymuje się 
1-- -  bardzo przyjemny zapach, pa­

czka zawierająca tuzin . — *12
KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­

SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały zapaefl, 
pudełko . . . —-50

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylaeza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po­
wietrze, flakon po 36 et. —■60

TROCICZKI CZERWONE i czar­
ne przy paleniu wydzielają 
przyj em",  woń, pakiety po 2,

5 i 10 et., pudełko po 15,
25 et. i . . . —-50

TROCICZKI DES1NFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i na kurytarzach 
pudełko . . . —-10

Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, ścien­
ne, kościelne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek 
koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 
koców itd. itd. znaleść można we lwowie przy nl. Sykstuskiej 
1. 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, 
jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre“ przy piecu 
Kaptulnym 1. 3.

Wielmożnym P. T. Panom Urzędnik tm  państwowym 
1 pryw atnym , D«s/.pasterzom. Glłeerom, Jakoteż pryw a­
t nym na dobrj m słano* fskn będącym osobom udziela się 
także ulg w spłat) uh.

Ilustrowane cenniki wysyła się na prowincyę gratis i 
franko.

2 ? r  z i w i e

perskie i wschodnie dywany
o 40%  do 50%  ta n ią j  a n iż s l i  d a w n is j .

Osobiście lub listownie zwracać się należy

Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-L0UVR£“
Xj*5K7"Ó-5xt u l i c a ,  S y i c s f u Ł s l c a  1. © .

lub do

Magazynu głównego przy Dlacu Kapitulnym i. 3,
" “ " ‘T i r  ~rrmri nnnfFniiwiHiiiwiiiM

Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulica ffl 
Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. — W KRAKOWIE Sukien- §  
nice 1. 20. — W CZFRNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszy- ffi 
stkich pierwszorzednycn i sklepach aptekach. H
'5ZH5Z5Z5Z515E5E525Z515ZSE5Z5Z5Z5Z5 Z5ćJZ5i!5£Ŝ 5E5ZSiZ5Z5Z5ZSZ5E5

O g ł o s z e n i a
do wszystkie!' -^Henników i pism fachowych, do *siąg kursowych etc. załatwia 
szybko i pewnie pod najkor, ystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Rui*dfa Mosse; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych * gu­

stownych jgłoszeń, jakoteż taryfy  inseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W iedeń, 1„ Seilerst&tte 2,

Praga, Graben 14.
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M.: Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Zurych.

woDononr m̂ kshixt ~~ ;-<xn» ax"»xu
H 0. Ł uprzyw. galicyjski akcyjny

I  BAj K h ip o t e c z n y
H  p r z e n i ó s ł
brf£> KANTOR WYMIANY

oraz

P o c z u w a m y  się do o bow iązku  zwrócić  u w a g ę  S zan .  P u b l iczn o śc i  ,  źe w os ta tn ich  c z a s a c h  zos ta ły  w prow adzone  
h a n d lu  f a b ry k a ty  b ie l i z n y ,  n n a n o w i o i e :

K o łn ierzy k i, manszeOy i  koszu le
z wizerunkami K i  % V  JS

do

w rozmaitych pozycjach, jako : „sto- 
obręcze, lub jako sfinksy d rap ie - 
mogą Publiczność szukającą nas tych 
tylko ten towar jest naszym fabry- 
nas jedynie zarejestrowaną

jąc< lwy, lw y ze s trz a łą  w łap«e, skaczsice pi 
żue“ , którymi są zaopatrzone. Poi>:-,waż znaki' to oin 
tabrykatów, przet rp ras/am - o zwrótenie uwagi , 
katem, który posiada tylko taką, uwidocznioną a

1<>11

zez
ylió

że
dla

markę 
ochronną

. Jgss &
Praga VII.

S przedażą poJed> nc^ą n ie  zajm ujem y się.
f ssepg rssma

Lwa.
Lowenstein

Praga VII.

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalnośei w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie­
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

D e p o z y ty  sch o w k o w e
(Safe D e p o s i t s )  X

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozyfaryusz H  
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 3 
cznego użvtku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie Q  
a dyskretrie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- A  
czny jak najdalej idące zarządzenia S

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów J  
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 9
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Perchtoldsdorfskie Preparaty s igieł sosnowych
W całych N iem czech  rozpowszechnione i przez obfitość zawierających o le jk ó w , ż y w ic y  i o r g a n ic z n y c h  k w a s ó w  nadzwyczaj skutecznie działające przetwory

igliwiowe, znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez p o w a g i le k a r sk ie  polecane. Niżej podpisany urządził we W ied n iu ,’ I., A d ie r g a se e  3 ,
skład chlubnie znanych premiowanych wyrobów pierwszego austryackiogo Zakładu kuracyjnego i poleca:

P f r o ł t A / n t u f  m l i u a n u i o  o b e ł ł *  l i t  l i a n i e l f t W l /  j ako dodatek do kąpieli przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, słabościom nerwowym, choro- 
r r & G l W O r y  l y i l W I U W D  o K o ir d K I  K cyjlO lU W jr, bom kobiecym i dla rekonwalescentów. Cena 60 ct. i 1 zł

Przetwory iyliwiowe olejek, dla Inhalaeyi przy chorobach gard ła , k rtau i i p łac. Cena 50 ct. i 1 zł.

Przetwory igliwiowe spirytus,
Przetwory igliwiowe wódka francuska,
Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, t w , d.ukawó .ur... om. 35 ct.
Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania

G łów ny skład: W iedeń, 1. Adlerg-asse 3, L  v. Battistigf-
f r c n m t l c o  JL  j i r a t l a i .

o woni leśnej do desinfek yi, do ozonowania i podwyższenia obfitości kwasorodu w pomieszkaniach i w poko­
jach chorych osób. Cena 80 ct.

specyalny środek przy reum atyzm ie, gośćcu, boląc u nerwowych, znużenia, przewyższa wszy 
stkie dotychczas używane p łyny  dla bicyklistów i turystów, poleca się. Cena 1 zł.

szorstkiej i skaleczonej skóry, jako śródek do masowania przez obfitość olejku 
sosnowego bardzo skuteczny. C-na 40 i 60 ct.

Schutl-M»/kŁ

OŁ6” ”L?i^™ Lwowa w aptece pod „Węgierską koroną11 Jakóba Piepesa, plac Bernardyński.

"Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Ko st e ck i . Z drukarni 1 litografii Pilleia i Spółki.


